
Nr 63. Kraków, Piątek 9 Lutego 1912. Rok. X X X I
„Nowa Reform a“ w ychodzi dw a razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i  dni poświątecznyoji, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n n i u e p a t a  a r y n o s i :
r o c z n ie :
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W innych p a ń s tw a c h  48 „
P ren u m era tę  i ogłoszenia  (inseratyj uprasza się nadsyłać wprost do A d m in istracje!

„N. R efo rm y "  w Krakowie.
R e d a łc c y a i u l. J ag i-**  ju s k a  i  u Ą d m fa iB tracya  : u l. ś w  A n n y  3 . 

T e le fo n  R ed ak cy .' i  A d m in is tr a c j i  N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 . 
Nr ra ' poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

R ękopisów  n a d sy ła n ych  lie a a rc y a  n ie  zivi aca.
L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A . O .S Z ' w s k i o g o .  

nlica Kilińskiego 2 i w Biurze P lo h r ta , nlica Karola Ludwika 9.
C ena n u m e r u  1 0  hal., z, p r z e s y łk ą  pocztow a 12  ha l.

N O W A
poirocznle: kwartalnie: iniebl;oznle
12 koron 6 koron /•t 2 korony

16 • i » 2 kor. 70 b.
19 „ 9 kor. 50 h. 3 „ 2 0 ,
18 „ 9 koron U n
24 „ 12 „ 4 „

win m a  p o p o ł u d n i  > w y .

P r e i i u L i e p a l ę  p r z y j m u j ą ;
z a m ie js c o w ą !  Administracya „Nowej Reforiuj" i wszystide urzędy pocztow ; mir^acc 
w ą  • Administracya „Nowej Reiormy“. — Główna irafika w Ryn tu. — jvgHnc/a J. Hoj :a 
ł  A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Eandel St. Karlińskiegc Snidennici — Liur<.

dzienników M. Hupczyca, nl. Wiślna.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura
dzienników: A. BucLsiab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, P a tii  Hausrcana 9. _
P  i  rzemyślu Krug. —  W Jaro* tą w iu  A. Amster. — W Tarnowie Al. Rockach — 
W  Wiedniu Herman. Goldsohmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzei’e 6. — 
M Dukee Nachfolger, Haasenstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsl u, Bazylei i Wrocławiu! — R. Masse (także w Berlinie Hamaurgu, Monachium i Norym 
D^dze). H. Schailek (Wollzeile).— W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Puhlicite A. L o re tte ,

directebr, 61 Rue Rongemont 
g ło s*  t  (insi raty) priyjmuje Administracya „Nowej Reiurmy‘: za opłatą od miejsca 
iersza ro nem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., zt każdy następny raz 15 n. — 

t P°, 60 ocl w'eiBZa' — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukla’
formy" fnrctiw('ftv0W;'r’t.8̂ 0n“<likowany! p,Prwsz-T raz 40 h- — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re- 

Hio JtCyraalarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. jd 100 eg*, 
zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

antenie rusłryacKo-»syjsKie.
Polityka jest nietylko najtrudniejszą, ale i naj­

dziwniejszą ze wszystkich sztuk, „Politike te- 
chneu — jak ją nazwał stary Arystoteles — jest 
bowiem nietylko kształtowaniem życia zbioro­
wego wedle pewnych, tkwiących w niem potrzeb, 
ale także umiejętnością przewidywania i zapo­
biegania szkodom, jakich to życie może doznać 
z rozmaitych powodów. Ten dwoisty zasadniczy 
charakter sztuki politycznej sprawia, że w prak­
tyce daje ona obraz niezmiernie powikłany, w 
którym żadna teorya i żadna, chociażby najknn- 
sztowniejsza formułka, nie ułatwi oryentowania 
się. W polityce panuje niepodzielnie i wszech­
władnie — f a k t .  Nie szereg faktów, związa­
nych w jakikolwiek logiczny łańcuch przyczyn 
i skutków, ale fakt nagi, fakt „sam w sobie11 — 
rzec można Najbardziej „żalazna" koasekwen 
cya, najbystrzejsza konstrukeya polityczna i naj­
świętsza nawet „misya historyczna11 momental­
nie odchodzą na plan dalszy, skoro zajdzie fakt 
z niemi sprzeczny. Wówczas fakt okazuje się 
panującym i decydującym. Konsekweueye zaś, 
konstrukeye i misye pozostają tylko w inw en­
tarzu historyków publicystów, wreszcie dzienni­
karzy, ale me czynnych polityków...

SR tej chwili właśnie zaszły pewne ważne 
fakty, wobec których na plan dalszy zeszły 
wszystkie konstrukeye i wszystkie konsekwencje, 
dcwoazące, że między Austryą a Rosyą istnieje 
li istnieć musi trwały, głęboki i w gruncie rze­
czy nieprzejednany antagonizm dziejowy na grun­
cie historycznego współzawodnictwa tych państw 
na półwyspie bałkańsk im  i w świecie słowiań­
skim. Pj agmatyczna historya tego antagonizmu, 
dotąd zresztą przez nikogo w pełni uie napisa­
na, objęłaby z pewnością wiele tomów bardzo 
konkretnej treści. Co jakiś-czas antagonizm ten 
wyoobywa się na powierzchu ę życia międzyna­
rodowego, nauając mu swą siłą i iuteuzywno- 
ścią pewne swoiste zabarwienie.

T« ki oicres przeżyliśmy właśnie teraz. Zaciął 
się on od chwili aueksyi Bośni i Hercegowiny 
i tiw ał aż do tej pory, aż dopóty, dopóki nie 
zaszły fakta, ktoie na czas jakiś usuwają go 
znowu z powierzchni życia, odbierają mu chw’- 

lowo charakter czynnika decydującego i oryen- 
tującego zai M«m

JaL e ż  to mianowicie fak ta? Wyliczymy je 
przedewszystk'em w doy ornym zresztą porządku: 
wojna włoska, aiera marokańska i zaostrzenie 
się antagonizmu niemiecko-angielskiego, przygo­
towujący się sojusz angielsko-rosyjski przeciw 
Niemcom, nieufność włosko-austryacka, niepewna 
sytuacya na Bałkanach, nieskonsolidowama stp- 
SULków wewnętrznych odnow ionej (?) T urcy i, 
zwycięstwo socyalistów przy wyborach parla­
mentarnych w Numczech. piętizące się trudności 
w życiu wewnętrzuem Austro-W ęgier. Kombi- 
nacya wszystkich tycn iaktów i zapewne wiele 
jeszcze .nnycii publicznie mniej znanych, d a u  
w rezultacie dzisiaj już zaduej wątpliwości 
nie ulegający fakt nowy mianowicie — usi­
łowanie Niemiec i Austryi w c e l u  p o n o  w 
n e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  do  R o s y  i. O szyb- 
kiem tworzeniu się tego faktu świadcz^ najle­
piej wiadomość o tajemniczej podróży KMerlen- 
W aechtera do Petersbuiga, o moustracyjnie ser­
deczne przyjęcie W. ks. Andrzeja w Schoenbru- 

:nie, wreszcie niebywale wspaniały raut w amba­
sadzie austryackiej w Petersburgu. Logika fak- 
:tów wymienionych jako przyczyny tego zbnże- 
uia każe wnioskować, że in icjatyw a do te­
go wyszła z Berłiua. Tam bowiem miano n a j­
więcej i najważniejszych powodów do zabiega­
niu o nie.

Wizi ta augłefst-Lh gcśei w Petersburgu, mo­
wy, które przy jej sposobności wygłosił amba- 
sadoi angielski, niezmiernie wojowniczy toast, 
generała Bethuna, wreszcie przyjęcie wspaniałe, 
jakiego goście angielscy doznali zarówno u dwo­
ru. jak  u społeczeństwa rosyjskiego, musiały

przekonać Berlin i Poczdam, ze sir Grey nie- 
Avlko bardzo usilnie i konsekwentnie uąży do 
pozyskania Rosyi dla swojej kombinacji anii- 
memieckiej, ale że także w Rosyi miłość ta  za­
czyna budzić podejrzane objawy wzajemności, 
które snadno mogą przemienić się w głęboką 
namiętność, jeżeli tylko Anglicy, obok niezmier­
nych ustępstw na rzecz caratu w Persyi i w 
Azyi środkowej poczynią mu kuszące obietnice 
na punkcie skazanej na podział T u rc ji i Kon 
stantynopola...

W obecnym stanie swojej floty wojennej, 
Niemcy nie mogą jeszcze ważyć się na wejuę 
z Anglią. Nastąpić to może dopiero za kilka 
lat, kiedy liczba- dreadnoughtów niemieckich 
znajdzie się w jakimś racjonalnym  stosunku do 
angielskich i kiedy z drugiej strony flota au- 
stryacka, a w danym razie i włoska, będą mo­
gły uwięzić śródziemno-moiską flotę angielską 
i nie puścić jej na pomoc fiotom, skoncentrowa­
nym na Kanale i Morzu Północnem Na razie 
więc Niemcy muszą czekać cierpliwie, starając 
się tylko o to, aby Anglia przez umiejętne i 
szczęśliwe sojusze nie odosobniła ich i nie roz­
biła już teraz Cierpliwość ta  i ostrożność na­
rzucają się polityce niemieckiej, jako imperaty 
wy tem bardziej kategoryczne, że zwycięstwo 
niezwykłe socyalistów przy ostatnich wyborach 
każe liczyć się ze wzrostem opozycyi wewnątrz. 
Cztery i pół miliona obywateli głosujących na 
kandydatów socjalistycznych, których program 
jest aajjaskra wszem przeciwieństwem programu 
rządowego, to nie żart i nie bagatela, któraby 
mogła nie mącić spokoju w Poczdamie...

Z tych powodów wytężono w Berlinie wszy­
stkie siły, aby Rosyę powstrzymać od sojuszu 
z Anglią. Ponieważ zaś praktyczną racyą ta ­
kiego sojuszu jest dla Rosyi tylko jej antago­
nizm z Austryą, przeto dla Berlina stało się 
niezmiernie ważną potrzebą, aby mtagonizm 
ten osłabł, aby przycichł i o ile możności po 
kryl się porozumieniem. Nsjważniejsze interesa 
życiowe Niemiec wymagają w te chwili, aby 
między Austryą a Rosyą zapanowała w tej 
chwili harmonia z czasów polowań na kozice w 
Miiizstsggu, a uie rozlegałyjsię juz te złowroż 
bne zgrzyty, które po raz pierwszy usłyszano 
w Buchlowicach.

\Vszystko wskazuje na to, że A u s t r y ą  
i d z i e  w t e j  n i e z m i e r n i e  w a ż n e j  s p r a ­
wi e  n a  r ę k ę  N i a m c o m i  sama sta ra  się 
rzucić złoty most porozumienia między Dunajem 
a Newą. Obok większości sajuszowej wobec 
Niemiec i związanych z nią bardzo ważnych, 
ale w każdym razie dalszych względów, ma ona 
do tego szereg bieżącycfi nie mniej ważnycn 
powodów. Przedewszystkiem wojna włosko-tu- 
recka i wytworzona przez nią niepewność sytna- 
cyi na B iłkanach, wskutek której nie wiadomo 
zupełnie, czy Włochy, rozdrażnione niepowodze­
niem w Tripolisie, uie rzucą się same na Tur- 
cyę w Europie, lub przynajmniej nie postarają 
się o wywołanie nieobliczalnego w skutkach za­
mętu na Bałkanie. Wiosna idzie, a w Macedonii 
i Albanii jest ona porą najkrytyczniejszą.

W wysokim stopniu naprężony stosnnek Au- 
stryi do Rosyi, wzajemna nieufność ich, z tru ­
dem tylko największym maskowana przez ofi­
c ja ln a  dyplomaiyc Rzymu i Wiednia, od­
biera wszelką nadzieję, aby problemy bardzo 
trudne i nieporozumienia, jakieby zagrożenie 
„status (jiio11 na Bałkanach wywołało między 
obiema sojuszniczkami, dały się rozstrzygnął i 
załatwić pokojowo, bez wielkich i bardzo nie­
bezpiecznych wstrząśnień i zawikłań,

Anglia, broniąc Egiptu i chcąc zniszczyć 
wpływ i kuncesye niemieckie na Bałkanach i 
w Małej Azyi, pracuje tam teraz zupełnie ró­
wnolegle z I-iósyą i zupełnie nie tai się z chę­
cią robienia jej prezentów na koszt sfery wpły­
wów auslryapkioj. Dla państwa silnego, ze zdro- 
wemi i oblicza'nemi wogóie siosunKumi we- 
wnętrznemi, byłoby to dostatecznym powodem 
do rozpoczęcia poważnych przygotowań wojen­

nych. O Austryi niestety oddawna nie możra 
już mówić, aby wiedziała dzisiaj, co stanie się 
jutro. W zrastająca „irredeuta1, włoska na połu­
dniu, chroniczna walka czesko-niemiecka na pół­
nocy, do ostateczności w toj chwil: zaostrzony 
zatarg cliorwacko-węgierski, przedewszystkiem 
zaś polityka węgierska, która wzmocnienie ar­
mii wspólnej każe soDie opłacać — osłabieniem 
samych podstaw państwa: to wszystko "akta, 
wobec których najśmielsza nawet inicjatywa 
w polityce zagranicznej musi osłabnąć, wc mc 
których potrzeba wprost bohaterskiej odwagi, 
aby mimo nich, lub właśnie z ich powodu, wa­
żyć się na energię i stanowczość w polityce za­
granicznej. W Wiedniu zaś dawno już ten 
rzadki kw iat bohaterskiej odwagi przestał roz­
kwitać, .

W tych warunkach musiano sobie w Wiedniu 
zadać pytanie, czy lepieć pozostawić drut do 
Petersburga nadal naderwanym i czekać, az 
likwidacya „status quo“ na Bałkanach postawi 
Austryę oko w oko z Rosyą i t° Austryą osa­
motnioną, bo Niemcy będą musiały skupić swo­
ją  uwagę i siły na granicy zachodniej, czy też 
co rychlej naprawić ten drut i oczekiwać da. 
szego rozwoju wypadków na Bałkanach w zgo­
dzie i porozumieniu z Rosyą9 Każdy, k o zna 
ducha, panującego w sferach rządzących wie­
deńskich i kto _ia zdolność jasnego widzenia 
rzeczy, odgadnie odrazu, jak na to zasadnicze 
pvtanie musiano sobie odpowiedzieć nad Duna 
jem.

I  rzeczywiście odpowiedziano na nie rautami 
i wspauiałemi przyjęciami. Niedawno nie był 
jeszcze możliwym w Schóubrunie taki aonwen- 
cyonalny akt uprzejmości dworskiej, jak  obiad 
w dniu imienin cara. Dzisiaj zaś udają się do- 
skonaie akty o wiele wymowniejsze i bardziej 
obowiązujące...

Ausfrya z Buchlowic wraca do Miirzsteggu. 
Zobaczymy, jak  długo tam zabawi...

! Nisyn iltito '11 w i  M it
(Telegr.amy „N. Ref.“)

Berl.n, 9 lutego.
Mimo oficyalnych angielskich i niemieckich 

zamzeczeu. utrzymujących, że wizyt** lorda II  a 1- 
d a n e  w Berlinie ma iviko cole prywatne, nikt 
nio chce temu wierzyć. Już zewnętrzne okolicz­
ności wskazują na to, że podróż H alJane’a ma 
cole głębsze, niż poznanie się z kilkom« osobi­
stościami ze świata naukowego w Berlinie 
W skazują też na dwukrotną Radę ministrów, 
która się odbyła przed wyjazdem lorda Halda- 
ne’a w Londynie i na długie jego posłuchanie 
u króla Jerzego, oiaz na fakt, że Haldane dla 
błahego celu z pewnością nie wyjeżdżałby z Lon­
dynu na cztery dni przed otwarciem parlamen­
tu. Cel tej podróży więc musi m.eć ważne zna­
czenie. .

Haldane sam zachowuje wielką rezerwę. —  
Wczoraj wieczorem oczekiwali go w' hotelu 
wszyscy zastępcy wielkich p,sm zagranicznych, 
aby się dowiedzieć od niego czegoś Dliższego 
o celach podróży. B rat Haldano’a, Który jest 
profesorem, zapewnił, zanim Haldane sam się 
zjawił, że przyjazd ten stoi w związku z cha­
rakterem H aldanea tylko jako przewodniczące­
go komisyi reformy uniwersytetu londyńskiego, 
bawiącej w Berlinie. Wreszcie zjawił się H a l ­
d a n e ,  który oświadczył:

— Mam w Berlinie wielu przyjaciół, ale na­
turalnie konterowałem tu z wieloma wybitnemi 
osobistościami. W amoasadzie angielskiej, gdzie 
byłem na śniadaniu, konferowałem także z Kan­
clerzem Bethmann R ollą egiem, Cel jednak mo­
jego pobytu w Berlinie .est zupełnie prywatny. 
Jutro, albo pojutrze, odjeżdżam. W  każdym ra ­
zie spodziewam się, ż e  w i z y t a  m o j a  s ł u ­
ż y ć  b ę d z i e  t y l k o  c e l o m  p o k o j o w y m

Roztrząsania w prasie na temat wizyty An­
glików w Berlinie zajmują bardzo wielo m ej 
sca, Spotyka się tu też mLóstwo komoinacyj, 
które łączą pobyt angielskich mężów stanu 
z trzema kwestyami, a mianowicie: ze sprawą 
Kulonij poitugaiskich w Afryce, z kwestyą zbro 
jeć i ze sprawą Stewarda.

„Eerl. T ageblatt11 sądzi, że w każdym razie 
kombinacje te nważać należy za mniej lub wię- 
cei prawdopodobne.

„Yoss. Ztg.“ sądzi, że oficjalną notę „Biura 
R eutera“ o p r y w a t n y m  ce’u podróży H al­
dane a uważać należy może za dowód opinii 

zęśri gabinetu, która jest przeciwną zbliżeniu 
Anglii do Niemiec. W każdym razie stwierdzić 
można, ż e  z w r o t  p r z y j a z n y  n a  k o r z y ś ć  
N i e m i e c  w A n g l i i  w z r a s t a  Odbywają 
się tam często m anifestacje na rzecz u t r z y ­
m a n i a  p r z y j a ź n i  m i ę d z y  N i e m c a m i  
i A n g l i ą .

„ lo c . Anzeiger11 wskazuje na kombinacye, 
co d J  n a b y c i e  k o l o n  i j p o r t u g a l s k i c h  
w A f r y c e  p r z e z  N i e m c y .  Co się tyczy 
tej sprawy, ‘ to słychać, że już odoawna toczą 
się rokowania z Anglią, z którą Niemcy roaj'ą 
tajny trak ta t z r. 1898, podłng którego Anglia 
zobowiązała nie Sprzeciwiać się na wypadek 
nabycia kolonij portugalskich w Afryce przez 
Nicmoy, W  ostatnim jednak czasie nade 
szły do Anglii z południowej Afryki liczne pro­
testy przeciw sąsiedztwu Niemiec. Łatwo więc 
być może, że teraz toczą się rokowania o zmia­
nę tego trak ta tu , względnie o wymianę kilku 
posiadłuśei 'kolumaluych w Afryce między An­
glią a Niemcami.

Lok^was a z WiągramL.
(Tel. „N. Ref.“)

f Budapeszt, 9 lutego
Dz.s odbędzie się posiedzenie Rady ministów, 

na którem hr. K h u e n zda sprawę z rokowań 
witdeńskicn. Po tej raazie ministrów K h r e n  
ponown.e wyj6dzie do Wiednia i dopiero po po­
wrocie stamtąd będz, e konferować z przywód­
cami stronnictw. Na dzisiejszej radzie ministrów 
ma być o chwalone stanowisko jakie rząd ma 
zająć w sprawie żądań opozycyi i rokowań wie­
deńskich. Dziś już wszyscy przyznają, że sytua­
cya z powodu u j e m n e g o  wvniku roitowań 
wiedeńskich jest ba"Uzo naprężona. W partyi 
Kossutha wiaoki pokojowe ocen.ają bardzo nie­
korzystnie. W partyi Justba zaś widać wielkie 
z a d o w o l e n i e  z powodu rozbicia układów 
między rządem a pertyą Kossutha Spodziewają 
się tam że rzad zbiiży się obecnie do żądań 
partyi Jastha, i że sprawa retormy wyboiczej 
stanie na pierwszym plamo, podczas gdy dla 
ustawy wmjskowej stworzone zostanie krótkie 
p r e w i z o r y u m ,  aż do załatwienia reformy 
wyborczej.

Wiedeń, 9 mtego.

Hr. Stuergkh był wczoraj na długiem posłu­
chaniu u cesarza, któremu zdał sprawę ze sta­
nowiska rządu austryackiego wobec rokowań z 
Węgrami.

Wal^a Chorwatów.
(K oresp . „N. I ie l j r m j

Wiedeń, 8 lutego. 
Kwestya chorwacka przybrała rozmiary spo­

ru polityczuego między awoma krajami. Wę­
grzy nie chcą oswoić się z myślą, że Chorwa- 
cya i Sławonia nie dadzą się madziaryzować, 
że kraje te, posiadające starą  kulturę i własny 
język, nie dadzą się traktow ać niby jakaś ko­
lonia afrykańska. Chorwaci i Serbowie długi 
czas znosili ucisk naiodowy i gospodarczy spo­
kojnie i cierpliwie. Węgrzy nie dopuszczali do

rozwoju przemysłu w Chorwacji, wywozili rok­
rocznie milionj podatków z kraju, skonfisko­
wali znaczne fundusze przeznaczone na cele 
uarodowe, zamykali szkoły narodowe i zmuszali 
mwdzież d„ naiiKi w języki madziarskim, —

szy ko to działo i dzieje się w tym nieszczę
or>Wa f1 j Q °? â t dziesiątek i jeszcze przed 
20 laty gdy ooecny prezydent minisfrów hr. 
KhuGii był banom w Zagrzebiu, zdawało się żo 
gwałty węgierskie nie mogą już być p-zesci- 
gnione.

Było to omyłką. Z każdym rokiem, z każdym 
dniem stosunki się pogarszają, na razie dla obu 
stron. Cierpią bowiem metylko Chorwaci, lecz 
także Madziarzy z każdym driem więcej się 
oddalają od swojego celu. Ponieważ jednaK 
mają jeszcze władzę w rękn, a Chorwaci są za 
siabi, aby się z niej wyswobodzić, przeto walka 
z obu stron prowadzona jest z rozpaczliwą za­
ciętością i nam.ętnością. '

Jeszcze za czasów hr. Kimona była w krajn 
dosyć liczna partya „ Maaziaronów", polityków, 
stojących na gruncie ugody i zgody s Węgra 
mi. Rząd rozporządzał nawet wcale pokaźuą v/ 
Sejmie chorwaclr’*n większością — oczywiście 
dzięki p resji wyborczej — ale dziś o ten  mo­
wy więcej być nie może. Rozwiązuje się Sejm 
chorwacki prawie co roku, przy wyborach od­
bywają się gwarty i nadużycia wprost nieby­
wałe, 1 rząd, względnie ban, me może przepro 
wadzić więcej, niż kilku urzędników, lub przy­
jaciół osobistych, na których może liczyć w Sej 
mie. Ostatnie wybory wydały znowu 7 zwolen­
ników rządowych i oto Sejm został rozw;ązany, 
zanim się jeszcze zeorał na pierwsze posiedze­
nie. W  całym kraju niema dziś am jednego 
człowieka, wyjąwszy oczywiście figury rzedowe, 
któryby był z? utrzymaniem wspólności i t. zw.
,ugody“ z Węgrami.

„P-ecz z Węgrami", -  „Oderwanie -od Wę- 
g .tr"  — jest dziś jedynem hasłem w Chorwa- 
cyi, u Churwatów, jak u Serbów. Świadczy o 
tem memoryał, złożony w kancelaryi gabineto­
wej cesarza i u następcy tronu, podpisany przez 
67 posłów, żądających odłączenia Ohorwacy. 
i Sławonii od Węgier i złączenia z innetni kra 
jami chorwackiemą jak Dalmacją, Bośnią i Her 
cogowiną . Istryą.

W Sejmib węgierskim krok ten posłów chor- 
wacKicli przyjęto z oburzeniem. Poionyi doma 
gał się wdrożenia procesu o zdradę stanu prz* 
eiw wszystkim podpisanym osobistościom, a h r  
Khuen uspokoił go oświadczeniem, że mpmoryał 
uie będzie mieć żadnych następstw, że pójdzio 
popi ostu do kosza.

Tymczasem dowiadujemy s.ę, że posłow.n 
Z a g o r a c  i dr  S e s a r d i ć ,  htórzy wręczyli 
memoryał szefowi kancelaryi wojskowej arcy- 
K^ięcia Franciszka Ferdynanda, z o s t a l i  b a r  
d z o  ż y c z l i w i e  p r z y j ę c i  i otrzymali wkoń- 
cu następujące zapewnienie:

—  Otowiem wszystko Jego Ces. Wysokości, 
a panowie w Cborwacyi starajcie się zachować 
SDokój. N ie  t r a ć c i e  z i m n e j  k r w i ,  a l b o ­
w i e m  w s z y s t k o  b ę d z i e  u p o r z ą d k o -  
w a n e .

Pokrzepieni na duchu opuścili posłowie kan- 
celaryę dworską, wnosząc z tego, co tam sły­
szeli, że ich żale i postulaty uie pójaą do ko 
sza i nie pozostaną bez echa. Jeszcze tego s: 
mego dn.a jeanak nadeszła wiadomość z Za­
grzebia, ze wszystkie dzienniki, które przedru­
kowały memoryał, zostały skoDńsKOwane i do­
piero „via“ Pragi Chorwaci mogL zaznajomić 
publiczność z treścią tego „dokumentu" zbro­
dniczego.

Konfiskata memoryalu jest najjaskraw szą 
lustracyą bezprawia i ucisku madziarskiego w 

Chorwacji. Na poósrawie bowiem ugody z r. 
1868 i i867, Chorwaci są u p r a w n i e n i  żąaać 
złączenia wszystkich ziem chorwackich, a rząd 
węgierski jest o b o w i ą z a n y  te dążności po­
pierać. § 65 ustawy ugodowej z r. 1868 brzmi:, 
Węgry uzo&ja teryioryalną integralność kró-1

TADEUSZ KONCZYNSKI.

ZAWROTNE DROS:
POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

17 (Ciąg dalszy.)

Odpowiedziała mu z lekkim uśmiechem:
—  Bo widzę, ze wn.trz najpierw wszystko 

,przemyśla, a  potem znienacka zaskakuje... i do 
miemożiiwości mięsza swoją ofiarę... jak  mnie 
Traprzyltłań przed cnwilą...

Ą ja  widzę — izekł, poważniejąc Wań- 
kuwski —- że pani W anda nie próżnowała przez 
Iw., miesiące w Warszawie. Nauczyła się już 

fliruiWa i przelatywać jak  motyl nad falami 
•głębszego^ zvcia... aby nie mieć z tem... kłopotu.

Srali o b je  -a jrzec .w  siebie zakłopotani.
Słuwa Wańkowskiego zagrały jak dzwony 

wieczorne na wsi, nawołując tęsknie ludzi do 
'porachunku za dzień spędzony na słońcu, wich­
rze, lub deszczu

— A więc? — zagadnęła cicho.
i —  A  więc, pani Wando... dzieją się czasem 

rzeczy nieprzewidziane i meducen.one... padają 
czasem słowa i przyrzeczenia, któro mają wiel­
ką wagę i które, kiedy się je rzekło, .aź się 
s ta ją  rzeczą dokonaną. Jabym  skłamał, gdybym 
hiwiedział, że uważałem przy rzec  cenie pani za 

błahe, na w iatr rzucone „yeiba11. Przeciwnie.

powitałem je z tąk  dużym szacunkiem, iż nm 
wróciłem do nich. ani ich nie roztrząsałem. 
Wiedziałem, żę musiały kosztować panią bardzo 
wiele...ale wiedziałem także, k t o  je powiedział... 
a to dużo znaczy...

Słuchała jego słów, jak muzyki. Zdania jego, 
móv,ione trochę zniżonym, lecz śpiewnym gło­
sem, sączyły się w jej świadomość, jaK słodki 
narkotyk. Nie umiała zdać sobie sprawy, dla­
czego tak  się dzieje, ale gotowa była bez koń' 
ca słrehać go w ten sposób mówiącego do ni ej 
poufnie i dobrze...

Rzeźbiarz pochylił ku niej głowę, na której 
gęsta ciżba włosów rozpadła się, jak łan zboża 
rozwiany wichrem, skrzyżował ręce na piersiach 
i snuł dalej swe myśli:

— Pani Wando! przywiązałem się do tew my­
śli. Może to dzieciństwo, ale tak  się staio. 
W tym pięknym gieście woli i dumnej siły uj­
rzałem panią inną, jak zwykle. Mam być szczery?

— T ak — powiedziała w myśli, a tylko 
lekkie rozchylenie i zamknięcie warg wyraziło 
jej odpowiedź niemą.

— Mnie to bardzo ujęło — mówił z mezwy- 
kłem ożywieniem — mnie to kazało myśleć o 
pani kazało mi jej być wdzięcznym-------

— Za co? — przemknęło się zapytanie po 
tęczówkach jej oczu.

— Za co? czy ja  wiem? za tę  świeżość na- 
tu rj pani. za tę  kobiecą wówczas rywallzacyę... 
z» tę zbu lżoną we mnie radość, żo moja fanta- 
zya ara koło czego snuć swoje bluszcze twór­
cze. Czy ja wiem wreszcie za cor może to wszyst­

ko, com powiedział, lest błahe e, może najw a­
żniejsze jest to, że mi z tą  myślą o pani było 
dobrze, żem przestał być sam, a zacząłem nosić 
w drsz j bezbolesne ziarnko piasku złotego, k tó ­
re los stoczył w giąb mej istoty, —  ziarnko, 
które sL m  się ośrodkiem nowej we mnie for­
macji... drobnej' perły... złożonej, jakby to po­
wiedź !ć najmniej szumnie... złożonej z atomów 
rozradowanej wyobraźni i uczuciowości —

Odetchnął głęDoko i dodał z uśmiechem-
— W ybrnąłem z tych zwierzeń. A pani pe­

wnie się śmieje?
— Ja?  — podDiosła na niego biękltne oczy, 

w których budziło się ze snu słodkie upojenie.
Przetarła oczy.
— Ben czy jawar — '*j lała s*ebie samej w my­

ś l i— te słowa mówń Lankow ski? on? do mnie?
Dziwnie radosne omdlenie ogarnęło jej nogi 

i całowało je, kolana A.e rozumiała, co w ła­
ściwie z nią się stałe. Czy rozmarzyła ją  mu­
zyka głosu Wańkow&aiego, czy treść j?gc słów, 
ale w najtajniejszych zakatkach jej serca grać 
poczęły drobne dzwonki ogromnie uroczyście i 
ogromnie cudnie, jak podczas podniesienia w pod­
karpackim kościółku.

— Hosanna, ho sanna, hosamja — --------
— Budźmy się do życia! słońce! sionce!
— Zmartwycnpowstają umarłe uczucia! wio­

sna idzie! wiosna!
— Do radości powstając, ciesz się z nami! 

ciesz się z nami!
— Zaczarowany kraj tęsknoty czeka na cię! 

hosanną!

— Hosanna, hosanna, h o s a n n a  —
Łzy zakręciły się w oczach pani Wandy.

Bpo.irzała na Wańkowskiego omglonemi wzru­
szeniem źrenicami.

Lecz wtem nagła myśl zatargarr głębinami 
jej instynktu, uderzyła falą krwi do skroni i mó­
zgu i zajaśniała błyskawicami rozważań:

— Czy wiesz? Ty go kochasz — --------
—  To tuk się n a z y w a  kochasz —
— Odkąd go poznaiaś, kochasz —
— L czucie gnało cię do niego —
—  darząc o sztuce, marzyiaś o nim.
— K ochałaś, urn wiedząc.
— K o c h a ł a ś !  to tak s ^  nazywa.
Pani W anda zbladła.
Tajemnica serca, która dizemała w mej przez 

rok cały, wybuchnęła niespodziewanie, jak  po­
żar wyschłego stepu, zaprószony iskrą, która 
padła ze słów Wańkowskiego.

— Czyżby to być mogło? — prawie głośno 
wyrzuciły jej wargi w pierwszej, gwałtownej 
chwili reakcji,

Waukowski dostrzegł, że coś dziwnego dzia­
ło się z Wandą. Początkowo sadził, że ją  obra­
ził, lecz rysy jej twarzy mówiły to o zmiennej 
radości, to o bólu niewypowieaziai ym, to o roz­
rzewnieniu se."decznem, to o tęsknym smutku, 
lecz nigdy o zalu do niego.

Zatem twarz jego stała się kamienna — za­
ciśnięte muskuły twarzy zastygły w bezbrze 
żnem skupieniu uwagi na rzecz dziejącą się w 
jego oczach.

—• Pani Wando — rzekł śpiewnie — to ja

przepraszam, że z b jt  lekko myślałem o pani 
Pani się uie śmieje z moich siów. Fan* je od­
czuła głęboko Może nawet głębiej, niż warto 
ze względu na mnie. Ale to tak się samo s ta ­
ło. Od owej chwili, odkąd moja wyobraźnia po­
szła za pani wdziękami, moje myśli poszły ró­
wnież za par i sercem... a potem, potem c z y ja  
wiem to stało się tak  samo z siebie. Te dwa 
miesiące, spędzone na codz:ennych pogawędkach, 
ta  szczera uiność pani do mnie, te serdeczne 
jej zwierzenia... ach, czy ja  już wiem... może to 
moje osamotnienie dotychczasowe — ńość, ż e ------

Urwał i do ńero po cnwili zapytał na półżar- 
tobMwie, na pół poważnie:

— Ale pani może na prawdę śmieje się w 
głębi duszy...

Czekał SDokojny, skupiony na jej odpowiedź
Fani Wandp wyprostowała głowę i topiąc w 

nim głębię swych niebieskich oczu, odparła z 
równą prostotą:

— Nie.
Wańkowski ujął „ą & rękę.
— Dziękuję — rzekł cicho J zio^yi pocału- 

nen na jej dr bnycn, brałycn pamach.
Ona zaś delikatnie wysunęła rękę z jego uję­

cia, poczem odezwała się zmieszana:
— Przyrzeczenia dotrzymam, lecz proszę nie 

przypominać. A teraz do widzenia...
(C. d. n.).



Nr 63 .

Iestwa Chorwacyi i  p r z y r z e k a j ą  siarać się 
o iej uzupełnienie. W szczególności dążyć będą 
do r e i n k u r p o r a c y i  D a l m a c y i  i z ł ą ­
c z e n i a  j e j  z C k o r w a c y ą .

Memoryał skonfiskowany niczego innego me 
żąila. Gdzież tu zdrada stanu ? Czy W ęgrzy sa­
mi już nie chcą uznać ugody? Chorwaci z en­
tuzjazmem przyjęliby tę wiadomość.

Inny jeszcze istnieje dokument, świadczący o 
zupełnej legalności postępowania posłów, pod­
pisanych na memcryale. Dyplom koronacyjny 
węgierski, który w dniu 11 marca 1869 roku 
uroczyście odczytano w Sejmie zagrzebskim, 
zawiera w § 3 następujący ustęp:

„W szystkie te części i prowincje W ęgier i 
krajów ubocznych, które już zostały n»powrot 
zdobyte, jako też te kraje, Które z pomocą bo­
ską w p r z y s z ł o ś c i  n a p o w r ó t  z d o b y t e  
z o s t a n ą ,  wcielone będą do krajów  ubocznych 
Węgier, w myśl naszej przysięgi koronacyj­
nej". -

Bośnia i Hercogowina zostały właśnie na po­
wrót zdobyte, więc autorowie memoiy&łu nie 
popełnili zbrodni, podejmując Krom o reinkor- 
poracyę tych krajów do Bośri. Ale Polonyi żą­
da sądowego ich ścigania, a prokuratur zagrzeb- 
ski konfiskuje 43 pisma za przedruk memo- 
ryału.

Nie dość tego. pojawiła się policya we wszyst­
kich drukarniach w Zagrzebia i z a b r a ł a  
w z o r y  w s z y s t k i c h  t y p ó w  c z c i o n e k ,  
aby u a tej podstawie wyśledzić miejsce druku, 
gdyby memoryał lub jakieś p.smo ulotne poja­
wiło się w mieście. Trzeba chyba pójść Jo Ro­
sji, aby znaleźć podobny przyKład prześlaJo 
wania politycznego i narodowego.

Tak zaczęła się nowa era bana C a  v a  j a  
nikt wobec tego nie będzie się dziwił panują­
cemu i wzrastającemu z każdym duiem rozgo­
ryczeniu w Chorwacji, gdzie wszystkie stronni­
ctwa, mimo, iż zresztą cała przepaść je dziob, 
teraz proklamują tylko jedno hasło: „O d e- 
r a n i e o d W ę g i e r u.

Dziś vVęgry jeszcze są silniejszemi w tej 
walce, ale kuj bacznie śledzi wypadki polityce 
qo, ten zobaczy, że wpływ i potęga węgierska 
znajdują się w dekadencyi. Gmach panstwowoświ 
węgierskiej jest budową sztuczną i podtrzymy­
wany gwałtem, runąć musi. W alka Chorwatów 
jest ciężka i wiele jeszcze ofiar wymagać bę­
dzie, ale każdy dzień zbliża ',h przecież do 
zwycięstwa. Przyszłość niewątpliwie do nich 
należy. Sz,

Sous ztwii na szRcły polskie.
Z C i e s z y n a  donoszą:
Większość niemiecka oejmu śląskiego zamie­

rza zmienić ustawę szkolną z roku 1911 (Infor- 
macye te zamieściliśmy już przed kilku dniami. 
Przyp, red.). Z początku myślano, że chodzi tu 
tylko o nuwe uregulowanie stosunków praw­
nych i poborów nauczycielskich. O b e c n i e  
s p r a w d z a  s i ę  p o g ł o s k a ,  że Niemcy chcą 
przy tej sposobności podciąć i zniszczyć szkol­
nictwo polskie i czeskie w kraju i gwałt ten 
uiegalizować w drodze ustawy krajowej.

Nowa ustawa szkolna ma: odebrać gminom 
prawo układania terna przy mianowania nau­
czycieli stałych i przyznać Wydziałowi k ra jo ­
wemu prawo mianowania nauczyt. di wbrew 
woli i życzeniom gminy; a n ad to  przyznać R a­
dzie szkolnej krajowej prawo u t r a k w i z o -  
w a n i a  szk ó ł polskich i czesK ich według w ła­
snego uznania po wysłuchaniu opinii zastępstwa 
gminnego.

Gdyby życzenia te i projekty niem iecku sta­
ły się prawęm, wówczas lud polski utraciłby 
wszelki wpływ ustawowy na mianuwanie nau­
czycieli i na ustanawianie języka wykładowego 
swoich szkół. Na gminach polsKich c.ążyłby tak 
jak  dotąd ciężar utrzymania szkolniotwa ludo­
wego, ale prawa gminne, wynikające z tego ty ­
tułu, przeszłyby w zupełności na Wydział k ra­
jowy i Rada szkolną krajową. A ponieważ Wy- 
dzial krajowy i Rada szkolna krajowa są pra­
wie wyłącznie n i e m i e c k i e ,  przedstawiciele 
zaś luddności naszej nie mają tam żadnego 
wpływu więc niemczonoby bezkarnie nasze 
szkoły.

Po gwałtach szkolnych w Sibicy. T rzjńcu 
Dziedzicach należy się obawiać, że potworny 
ten projekt będzie rzeczywiście w Sejmie opaw­
skim przedłożony. W  czeskiej prasie wiadomość 
powyższa wywołała burzę protestów.

wyraża p o t ę p i e n i e  dla tego nierozważnego
kroku niedoświadczonej młodzieży, zaznacza jednak, 
że to goiączkowe zachowania się młodzieży znaj­
duje pewne usprawiedliwienie w stosunku, jak i się 
wywiązał między młodzieżą a profesorem Cichockim

stanie w ystawa sztuki francusko-polska. Urząuza ją  
grupa naszych artystów  przy w spółudział Tow a­
rzystw a artystów . Do komitetu należą pp.: Muttor- 
mnehowa, Gottlfeb, Nadelmann, Jakimowicz, Zak, 
Reymont i Antoni Potocki, a z wymienionego to-

N O W A  P,  E F G R M  &

i z powodu bardzo ostrej klasyfikacyi jego, dlatego warzystwa wejdą w skład komitetu dwaj delegaci.
zwraca się zgromadzenie do dyrekcyi gimnazyum 

Rady szkolnej kraj., aby raczyły uwzględnić ten 
ważny moment w nieroztropnem działaniu młodzieży 
i traktow ać sprawę łagodnie bez wykluczenia uczniów 
z zak łauu-.

R ezolucja ta zostanie wręczona dyrektorowi za­
kładu, tudzież inspektorowi szkolnemu, prowadzą­
cemu śledztwo. Poseł i burm istrz, p. K i e s k i ,  na-1 
desiał ze Lwowa list, w którym donosi, że in te r­
weniował w tej sprawie u p. nam iestnika, który 
przyrzekł łagodnio sprawę traktować.

W ystaw a mieścić się będzie w Luwrze, a miano­
wicie w pawilonie sztnki dekoracyjnej.

Na zebraniu w sali Towarzystwa geograficznego 
wygłosił p. Gabryel Dauenot- konferencję p. t. 
„Franęais et Polonais toujours am is". Na ten te ­
mat nieustającej przyjaźni pomiędzy FraDjuzam i a 
Polakami snuł prelegent nić wspomnień history­
cznych. w które w lał życie swoją niezrównaną swa­
dą. Tryum f p. Danchota był zupełny.

Równocześnie w towarzystwie „des Etudes So- 
ciales" w toku wyitładów, które zorganizował pro-

Yimard „O stanie obe-W  a do w i c e ,  8 lutego D nia 6 b. m. wybuchł tesor Seignobos, mówił p, 
strajk  uczdiów V II k l. tutejszego gim uazyum . Po- cnym P olski". W ykład p. Yimarda świauczył o z a ­
wodem głównym strajku ma być obelżywe trakto-1 
wauie uczniów przez jednego z proteBorów. W e śro­
dę uczniowie wręczyli petycję  dyrektorowi, p. Do-

pełnej zaajomości przedmiotu, a wiał z niego sym­
patyczny dla nas ducb, aczkolwiek konfereucya 
przeznaczona była dla Francuzów. Mówiąc o sto-

niowie opuścili szkołę. Dodsć nsleży, że już przed 
miesiącem wybito szyby tem u samemu profesorowi, I ko z 
a na muraeh miasta ukazały się wtenczas afisze, 
skierowane przeciwko niemu.

( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
Lvów , 9 lutego.

W  Radzie Bzkolnej krajow ej o lbyw ają s ię  od 
kilku dni n a r a d y  w s p r a w i e  s t r a j k ó w  
s z k o i n y e h .  Mają być pow zięte  uchw ały , któreby 
z
w szkołach średnich

i Btaną się Po- 
i pragniemy tyl-

rozińskiemn, podpisaną solidarnie przez wszystkich . sunkach polsko-ruskich wyraził się p. Vimard, że 
uczniów Y ll klasy, żądającą innego profesora. Pu-1 Kosini przy rozwijaniu się malej własności ziem- 
uieważ dyrekcja nio uwzględniła ich życzeń, u cz - , saiej ulegną sile koltury polskiej

lakam i14. My o tern nie marzymy 
godnego współżycia z Rusinr.mi.

Z ruchu literackiego notujemy, że utwór Reym on- 
ta  p. t. „Z ziemi chełmskiej" w tłomaczeniu Cazi- 
na znajduje się juz w druku i wkrótce pojawi się 
w handlu księgarskim . Rzecz wielce aktualna, a 
powieścią łatw iej można trafić  do przekonania ogó­
łu, niż trak ta tam i i  memóryałanii.

Profesor Lejeune, dyrygent znakomitego kw artetu, 
w dorocz.iym cyklu muzy) j  komnatowej przystąpiłi l t u i a  VCh, niin j ł% uvu uuuwaiT, n uwi ouj i . „„r,1T i • tw .

aprowadzity jakiś system, za, Ulegający s tu .k o m  wykonania rzeczy polsk.ch. Pom agają m  w tern
muzycy polscy, przebywający w Paryżu.

Hroniks paryska,
Paryż, 7 lutego.

(Premiera Bernste na p. t „LlAssaut". — Z p-iest-j pa­
ryskiej. — Panna Miropolska jako obrończyni i iemn

K r o n i k a .
K r « k _  w„ 9 lutego. 

Uroyulowanie hipoteki Wawelu. W czoraj od-
n istk i — Poiunica, — Wystawa sztuki frau^usko-pol- było się posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod prze

wodnictwem r. m. Beringera. W  sprawie ureguto- 
wania hipoteki W awelu, tj. gruntów, stanowiących

ska. — Odczyty o Polsce. — Muzyka polska.) 
[ = ]  T eatr „Gymnase" dał premierę sztuki

Bernsteina p. t. „L  A ssaut", która m iała
H.

rzeczy-' wzgórze
wiste powodzenie. T ak  zwani „camelots du roi

W awelskie, stoki, dostępy i  dojazdy na 
Zamek, tudzież w sprawie rogulacyi otoczenia W a- 

którzy przed rokiem w Kemedyi francuskiej urzą-1 welu, sekeya zgodnie z propozycyami wyorańsgo
przez siebie Bubkomuetu powzięta szereg uchwał, 
które jako wnioski sekcyi ekonomicznej będą przed-

dzali hałaśliwe dcmonstracye z powodu sztuki B ern­
steina p o i tytułem  „Apiea moi", zam iast pognębić 
autora, zapewnili mu reklamę do dziś dnia dzia-1 łożone pełnej Radzie miejskiej, 
łającą. „Aha —  Bernstein. (Trzeba iść do tea tru" —  
powiada niejeden i kupuje chętnie bilet.

W  swojej nowej sztuce wyprowadza B ernstein 
jej bohatera na arenę i każe mu czynić wysiłki 
celem wydostania się z fatalnego położenia. Je st

Otwarcie w ystaw y dawnych m alarzy (wło­
skich, flamandzkich, holenderskich, irancuskicb, 
niemieckich i polskich), urządzonej staraniem  prof. 
Myciclsk.ngo w Związku artystów  w Pałacu Spi­
skim, nastąpi w niedzielę 11 bm. o godz. 10 przed

tu ta j szatański napad i zaciekła obrona, jak  w po- południem. Niezwykłą atrakeyę tej wystawy stano 
przednich sztukach Bernsteina, aie broniący się | wią nadeszłe ze słynnej wystawy florenckiej pur- 
zapaśnik jest nietylko simy, lecz także zręczny,
Próba siły sta je  się tn ta j próbą zręczności. Sceny 
są z sobą w
„dobry ton", słuchacza nio razi brutalny cynizm, 
a  nawot niektórzy po lejrzew ają Bernsteina, jakoby

treiy  Franciszka Balsa, Salyatora Rosy, Carraccie- 
go, Cherubiniego, Vigóa Lobrun oraz cały szereg 

ścisłym związku, w dyalogu panoje I nieznanych dotąd w Polsce pasteli z końca XVIII.
wieku.

W ystaw a kościelna zam knięta będzie w naj-
chciał prawić morały. Bohater sztnki powiada po- bliższy poniedziałek t. j. 12 b. m. Nadeszły jeszcze
między in tem i: „JeżeU ktoś odważnie odparł na­
pad swoich wrogów, natenczas m» prawo do hono­
rowej egzysteucyi, gdyby nawet był poprzednio 
obciążony ważną w iną".

Nowa sztuka B ernsteina rozgrywa się na tle
obecnych stooanhńw. Deputowany IdOrUai, catowlek

na wystawę kielich i puszka na komunikaty pomy­
słu artysty  - rzeźbiarza p. Ja n a  Szczepkowskie­
go, wysadzane koralam i, wykonane we fabryce 
Drzyborow kościelnych p. Marcina Ja rry  w K ra­
kowie.

S zk o ta  n au k  w po iaezn t-pa liiyeznyeb . to »  f  <łr
dzielny, dążący do szczytów, popełnił w młodości Gross rozpoczął interesujące wykłady o kwestyi
fatalny błąd, a m iantwicie... kradzież. Jak iś dzień- 
n iaarz rewolwerowy, zapłacony przez senatora 
Trópeau, który ucnodzi za przyjaciela Meritala,

mieszkaniowej. \V pierwszym wykładzie zastanaw iał 
się specyalnie nad kweatyą drożenia mieszkań i do­
szedł do wniosku, że ceby ich obniżyć nie może

r o z p o c z ą ł  gwałtowną kampanię przeciwke Moritalo- przyłączanie gmin podmie skich. Zjawisko to,
w , encąi wyz suać owo potknięcie się jego Mori- uważone już w Kranówie, dało się również skon-
tal z początku ignoruje te napaści, ale przyjaciele statować w Berlinie i W iedniu. Następne wykłady
nakłaniają go do wytoazenia sprawy przed trybu- dra Grossa odoędą się w  piątek i poniedaiaiefc 9
nał przysięgłych.

Nie ma żadnych dowodów popełnione, kradzieży, 
ale M erital widzi, że proces o oszczerstwo naw et |

12 b. m., o godz. 7 W ieczo rem ,  W olska 13.
Z Tow. wzaj. pomocy uczestników  pow stania
1 3 63 /4  r. W  niedzielę 26 lutego odbędzie się

wygrany, podkopie jego powagę, zamknie ma drogę I w sali Przytuliska jrzy  “ hcy Biskupiej 1. 16 wal-
do karyery politycznej. T rzeba skłonić dziennika­
rza  do cofnięcia się. To mubi dojść do skutku pod
giozą katastrofy i rzeczywiście dochodzi w scenie 
w!elce teatralnej, M erital od początku jodejrzywa, 
że senator Trópean. jego przyjaciel, jest- inieyato

ne zgromadzenie krrkow skiej delegacyi Towarzy­
stwa wzajemnej pomcay uczestników powstania pol­
skiego z r. 1863/4 o godzinie 4 po poiudnio, w 
razie braka kompletu następne o goJz. 4  i pół po 
połuaniu bez względu na ilość obecnych członków.

rem napaści, a ponieważ Trćpeau miał także swoją Porządek obrad: 1 ) Zagajenie i sprawozdanie z
cofa się i do cofnięcia się nakła'„panam ę", więc 

nia dziennikarza.
Obok tej akcyl toczy się druga. Móritalowt za-

czynności w ydzziałr z 1910 i 1911 r.^ 2) Spra­
wozdanie komisyi kontrolującej i udzielenie abso- 
lutoryum. 3) W ybór wydziału delegacyi w myśl

mało się wydaje, że pozbył się wrogów, chociaż w 1 § 14 s ta tu tu  na trzy  la ta. 4 ) W ybór dwóch człon-
. . . . * • 1 i. _ ______ ! A _ I J ~ ł n o L n i ?  I 1-.?  B m*n nai Ki A V n I noh i r* p»łnn nr

Strajki szkolne*
Jeszcze me został zażegnany strajk  uczniów 

gimnazjalnych w K o ł o m y i ,  a już powstał na 
drngira krańca Galicji, a mianowicie w W a- 
do  " i c a c h ,  s trajk  uczniów V II klasy tam tej­
szego gimnazyum. Powodem strajku uczniów 
w Wadowicach ma Być rzekomo Liesiosowne 
zachowanie się jednego z -profesorów wobec 
uczniów. Sprawdza się, ale niestety w ujemnym 
kierunku łacińskie przysłowie: „Esempta. tra- 
hurif1. Jakaś suggestya padła _ na młodociane 
umysły, npojone samem brzmieniem wyrazu 
„strajk", któremu przypisują widocznie jakieś 
cudowne skutki. Otóż co do tych skutków na­
leży rychło przestizedz młodzież w jej wiasnym 
iuteresie, a także w interesie jej rouziców, a 
wreszcie społeczeństwa. Sprawa zaczyna iść ta- 
kiemi torami, że dia odwrócenia jey władze 
szkolue i społeczeństwo mu^zą podać sobie ię- 
ce. Społeczeństwo już w tej spraw!e wypowie­
działo swój sąd, gdy na w i e c u  w K o ł o m y i  
nczestn:cy jego w uchwalonej rezolucyi wyra­
zili „ p o t ę p i e n i e  d l a  t e g o  m e r o z w a  
ż n e g o  k r o k u  n i e d o ś w i a d c z o n e j  m ł o ­
d z i e ż y " .  Nie wątpimy, że władze, nie uwła­
czając swojej powadze, znajdą drogę do mło­
dzieży, która jednakże musi. stauowczo uznać 
karność szkolną.

W sprawie strajków otrzymujemy następują­
ce koiespondencye:

K o ł o m y j a ,  7 lutego. S tra jk  uczniów klasy 
VI A i VII B tutujszego gimnazyum nie ustał, 
więc Rada szkolna krajow a p o l e c i ł a  r o z w i ą ­
z a ć  t e  k l a s y .  Rodzice uczniów strajkujących 
zwołali z tego powodu do sali R a ly  miejskibj zero' 
madzenie, na które przybyło bardzo wielu ucz tstn i 
ków ze sfer inteligencyi. Po licznych przemowach 
1 po dłuższym ścierania się zdań, uchwaliło zgro­
madzenie olbrzymią większością następującą rezo- 
lucyę:

„Zgromadzenia ojców zebranych z powodu strajku, 
jak i powstał w wyższem gimaazyum I  w Kołomyi,

młodości zdeiraudowal rzeczywiście pięć tysięcy 
franków. On powiada sobie, że już odpokutował za 
tę sprawę. Chodzi jeszcze o drngie zw ycięstw o.—  
Panna Renóe kocha M ćritala, wdowca, mającego 
doiosłe dzieci, ł Bama wyznaje mu swoją mirosć. 
\V czasie procesu nie w ątp;ła  o doDrej sławie Mó- 
rita la , chociaż w ątpili o niej jego synuwie. Oo ra  
bić dalej ? M śrital przyznaje się do winy wobec 
panny Reuóe, która ma odpowiada, że kocha go je- 
izca i silniej. I  tak  wszy stko dobrze Aą kończy.—  
Sztuka, jak  wspomnieliśmy, miała wieikie powpiGe- 
uie. Ale też Guitry, jako M óriłal, a Magdalena I.ó- 
ly, jako Renóe, g rali niezrównanie,

W spomnieliśmy o sądzie, powtórzymy tedy opis 
rozprawy sądowej wedle „ednego z tutejszyc! dzien-
dzionniKów: Przewodniczący, pruknrator pisarztm  
wszyscy są już obecni w sali rozpraw. Przysięgli 
zasiedli na swoich miejscach i słuchają aktu oskar 
żenią. Oskarżony pouał tak  zwaue generalia i mB 
mowoli widzowie szukają wzrok em adwokata — 
człowieka poważnego, o ile możności z okularami. 
Ale kto tam  siedzi na miejscu obrońcy ? Kobieta ? 
(Jzjśmy w te a trz t?

Nie —  jesteśmy w sali sądowej, a obronę ob­
winionego mc w ręce mana adwokatka, mile Mi- 
ropolska. Od trzech ia t panna Miropolska należy 
do palestry paryskiej obok swoich koleżanek w za ­
wodzie: pani Grunberg i panay G attier. Są to trzy 
wybitno i znane obrończynie, biorące obok tego 
żywy ndział w ruchu kobiecym. W szystkich adwo- 
lkatek liczy P aryż 35. W ybitniejsze z nich m tją  
iczną i zamożną klientelę. P anna Miropolska, ko­
bieta piękna, posiada jako obrońca temperament, 
po którym, jak  się wyraża ów dziennik, poznać 
można Polkę.

W  rucha komeoym bierze, jak  wspomnieliśmy, 
żywy ndział. Jednakowo zachować mnie właściwą 
miarę w walce i  nic zapiera Bię wcale kobiecości. 
„Zwalczajcie mężczyzn inteligencyą, jeżeli potrze­
ba —  mówiła n a  jednem ze zgromadzeń —  ale 
nie pozbywajcie uię waszej naturalnej broni. Bądź' 
cie, o ile możności, czaiującem i, ażeby mężczyzn, 
lieprzystępnych dla logiki, podbić w inny sposób. 

Przez to, że pracujemy na nasze utrzym anie, nie 
Straciłyśmy praw a do miłości i m ałżeństw a".

Z życia kolonii polskiej zapisu,em y przedew-szy- 
stkiem, że na wiosnę roku bieżącego urządzona zo-

ków komisyi kontrolującej. 5 ) W nioski członków.
Z sali koncertow ej. Światowy rozgłos najgie 

nialniejszcj z francuskich pibśniarek, Y vetty G u il-  
b e r t ,  która w Krakowie mogła spotkać nie mało 
wielbicieli swegc talentu, odwiedzających stolicę 
nad Sekwaną, sprawił, ż t  zapowiedziany jej w r  *a- 
kowie występ, sta ł się programowym wypadkiem 
dnia i naw et w okresie schyłkowych dni karna­
wału zapełnił wczoraj doszczętnie salę Starego 
Teatru.

Że Y vetta Guilbett jest w swoim rodzaju jedy­
ną i niedoścignioną śpiewaczką, że reprezentuje w 
sposób genialny ten  genro, którego terenem 6ta ł 
się chwilowo upadający dziś coraz bardziej kaba^
ret  —  dowodzić byłoby zbyteczn«m. O : a rep* szan- 
tuje ten  rodzaj w sposób najwytworniejszy i nąj 
artystyczniejszy, łącząc gest, mimikę, grę oczu 
fizyognomii w sposób pełen niewymuszonego natn 
ralnego wdzięku z wibracyą głosu, który kiedyś 
olśniewał może metalem i skalą, dziś zaś srał się 
tylko pomocniczym materyałem. Jakim  sposobem 
kobieia, która Balzakowskie la ta  dawno mn już po 
za sobą, może rozsiewać dokoła siebie tak i wdzięk 
i czar, że wprawia dziś jeszcze w zachwyt naj 
oporniejszych, to już pozostanie jej indywidualnym 
przywilejem. Kto chce mieć pojęcie, jak  powinna 
wyglądać piosenka francuska w najbardziej Bty.o 
wem, lekkiem łub powiewuem ujęciu, kto chciałby 
w piosnce francuskiej doszukać się pełnej charak 
terystyki r&ay, a więc finezyi i sprytu  środowiska 
n u  znajdzie lepszego typu ak in terpretacya lvec- 
ty. U niej wszystkie czynniki, składające się na 
artyzm  piusenki, ezarująCoj blaskami, pogocą lub 
smutkiem życia w całej lekkości ujęcia, mówiącej 
goBitm wsZjStko, czego dopowiedzieć nie są w sta  
nie słowa —  Bpływają w jeden wyraz.

Program  przyniósł w trzech częściach trzy  r̂  
dzaie piosnek, które p, G m lbert odśpiewała, ode­
g ra ła  i odgiestykulowaia w hosi,yumach danyct e 
pok. A więc najpierw  piosenki z epoki Pampadou a 
wytworne i subtelne w wyrazie, objaśniane przez 
śpiewaczkę pełnym humoru komentarzem 
śpiewki z epoai krynoliny (rok 1830), 
piosnki nowoczesne. W  tych dwóch 
dzajach były, prócz ludowych, piosnki Berangera, 
Jouy’a, Richopin’a, Baudelaire’a i Laiorgue a.

Produkcyi interpretow anej przy akompaniamencie

Potem 
wreszcio 

ostatnich ro-

fortepianu, przerywanej dwukrotnym, zresztą mało 
interesującym  występem flecisty p. Fieui-y i p iani­
sty p. F e rra ri —  słuchała publiczność z zachwy­
tem, który graniczył chwilami z objawami uniesie­
nia.

Oklaskom 1 bisowaniu oczywiście końca nie 
było.

Nowa szkoła m ie js -a  w Łobzowie. Wczoraj 
rozpatryw ała sekeya sprawę budowy aowej szko­
ły miejskiej w Łobzowie, która nie ma wiasnego 
pomieszczenia. —  W ydział szkolny m agistratu 
wspólnie z budownictwem miejskiem 1 na pod­
stawie oświadczenia się sekcyi szkolnej, tudzież 
programu budowy Rady szkoinej okręgowej miej­
skiej przedłożył plany i kosztorysy na buaowę te, 
Bzkoły, oraz wnioski co do pokrycia wydatków na 
budowę Po dłuższej dyskusyi sekeya poleciła bu­
downictwu miejskiemu uzupełnić plany budowy w 
myśl uwag w sekcyi podniesionych i to wspólnie 
z komitetom z 3 członków sekcyi, który równo­
cześnie ma także rozpatrzeć projekt budowy względ­
nie rozszerzenia szkoły w Nowej W si.

S ta ła  deleyacya budowniczych. Na dzień 12
b. m zwołana została Btała delegacya budowniczych 
z całego państwa na josieazenie do W ieunia. Jako 
delegaci stowarzyszenia budowniczych na okręg 
Izby handlowej i przemysłów bj w Krakowie wezmą 
udział w obradacn pp Peroś i Haud.

Z TuW. technicznego, o  „ubezp:etzeniu prze­
jazdów w poziomie dróg kolejowych zapomocą za­
pór" wygiosii onegdaj w Towarzystwie tecunicznem 
krakowskim st, kom. bud. kol. państw , inż. Henryk 
Schall. Demonstrując na modelach, wskazał różne 
istniejące systemy, zatrzym ując się dłużej nad naj- 
uowszemi konstrukeyami, które nazwał doskonałam- 
pod względem tecuniczuym i bezpieczeństwa ruchu. 
Nuwe bowiem przyrządy zniew alają usługującego 
do bezwzględnego dzwonie- a ostrzegawczego nor­
mowanego przez zarząd, nie dozwaiają na ukróce­
nie, ani na przygotowanie dzwonienia, a nadto za­
pora tak w położenia otwaRem, jak  i  zamkniętem, 
jest zaryglowaną, że Samowolnego otw ierania lub 
zamknięcia nie dozwala. Podnieść należy, że pierw­
szą myśl budowani?- tair precyzyjnie działających 
przyrządów miał i wykonał kolejomistrz austrya- 
cki.

Odczyt. W  niedzielę 11 b. m. w sali uniwersy­
te tu  ludowego odbędzie się wykład p. Wł. W eychert- 
Szymauowskiej „O nowych ideach pedagugieznych". 
Początek o godzinie 4  po poł. WBtęp 10 hal. za 
zaproszeniami przy wejściu.

Ze stow arzyszen ia  budowniczych. Namiestnic­
two rozszerzyło okręg stowarzyszenia przez w łą­
czenie nie należących jeszcze do stowarzyszenia 
dwocii powiatów poiitycznych Nowego Sącza i Ł ań­
cuta. ’

Keto VI T. S. L. im. J . Słowackiego w K tafo  
wie, otwiera w sobotę 10 lutego >. r. bezpłatną 
p u b l i c z n ą  w y p o ż y c z a l n i ę .  W ypożyczalnia 
la mieścić się będzie przy u . F ilipa 1. 11 parter 
i będzie o tw artą  w poniedziałek i soboty między 
godziną 4  a 6 po poludmo. Kierownictwo wypoży 
czaini z ram ienia Koła przyjęła pani Horodyska. 
Pierwsze wypożyczanie kolążek odbędzie się zaraz 
w sobotę 10 b. m. ' _

Wspólne p o s ie d ze n ie  Koła pauien i sekcyi mu - 
dzieży P . Z. N K. odbędzie się w niedzielę 11 
b. m. o godz. 11 w sali Związku niew5a i t  katoli­
ckich (Szczepańska 6). Joanna Stryjeńska, Marya 
Ruszczy ńska.

ZapisKl policyjne. W czoraj aresztowano term i­
natora rymarskiego, W ładysław a Sleuzia, za kra- 
da is i fu tra  oraz przedmiotów rymarskicU, popełnio­
ną u swojego m ajstra.

Za oszukańcze bankructwo aresztowany zustał 
52-letni Mendel Grunberg, właściciel pracowni chc- 
lewkarskiej przy ul. Brzozowej 1. 20. Aresztowany 

za- pobrał u kilku firm wiedeńskich towarów za 6000 
koron i ogłosił następnie niewypłacalność.

W  Skawinie przytrzymane przed paru dniami 
za żebranie Alojzę Majorową z Krakowa. Zua.ezio- 
no przy niej cztery nitki korali z medalionem M 
B. Częstochowskiej, dwa złote pierścienie i 65 ko­
ron gotówki. Zachodzi podejrzenie, że przedmioty 
te pocnodzą z kradzieży.

’L  k p a j i i .

0 sem inaryum  poEakie w Białej. Jedno z pism 
krakowskich rozpisuje Bię diugo i  szeroko na te ­
mat dokonanego już rzekomo, dzięki osobistej in- 
terwencyi prezesa Koia polskiego, eksc. B ilińsk'e- 
go, „ u p a ń s t w o w i e n i a  s e m i n a r y u m  n a u -  

z y c i e i s k i e g o  w B i a ł e i " .  Błęduą tę  Infor- 
macyę musimy sprostować w in te iesie  samego za­
kładu naukowego, utrzym ywanego przez Tow arzy­
stwo Szkoły ludowej. Jak  wiadomo, seminaryum to 
kresowe n i e z o s t a ł o  w c a l e  u p a ń s t w o w i o ­
ne,  l e c z  o t r z y m a ł o  j e d y n i e  p r a w o  p u b ­
l i c z n o ś c i .

Różnica w tych zarządzeniach je s t bardzo wie - 
ka i zasadnicza. W pierwszym wypadku rząd po- 
uobI w s z y s t k i e  k o s z t a  utrzym ania i prowa­
dzenia szkoły, jako państwowej, —  w drugim, k tó­
ry tu ta j rzeczywiście zachodzi, ministerstwo oświa­
ty, n a  p o d s t a w i e  s p r a w o z d a n i a  i  w n  o- 

ku R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  udziela izko- 
Ie j e d y n ie  p r a w a  w y d a w a n ia  w a żu y c h ,  na równi 

p&us4wowemi zakładami naukoweml, ś w i a d e c t w  
s z k o l n y c h ,  —  a l e  n i e  p r z y j m u j e  o b o ­
w i ą z k u  u t r z y m a n i a  s z k o ł y .

A więo w tym wypadku T. S. L. m u s i  n a ­
d a l  s t a r a ć  s i ę  o u z y s k a n i e  f u n d t - s z ó w  
n a p r o w a d z e n i e  t e j  k r e s o w e j  s z k o ł y ,  
Prawo publiczności, nadane Beminaryum bialskie­
mu, nie zm niejsza wcale finausowych zouowiązau 
T. S. L., w z g l ę d n i e  c a ł e g o s p o ł e cz  e A 
s t w a  p o l s k i e g o ,  z tą  kresową placówką ku ltu ­
ralną polską związanych. Nadto przywilej, nadany 
temu seminaryum, nie jest wcale równoznaczny 
z przeniesieniem seminaryum nauezyciolsKiego z £ę 
dc B iałej, co jest kwescyą oddzielną, Bwoją d r  o 
g ą  domagającą się załatw ienia

Dwudniowfa zaw ody  n a rc ia r s k ie  w Zakopanem 
odoędą się staraniem  Tatrzańskiego Towatzystwa 
narciarzy w dniach 16 i 18 D. m. na Kaiatów-
kacb, i . .

\y  dniu 16 b. m. złożą się na program, ułożo­
ny w poruzumieniu z kierownictwem knrsc woj' 
skowegc korpusu krakowskiego w Zakopanem: 1)
Bieg oficerów, 2) Bieg żołnierzy —  oba tyczone 
ze Suchego Ziebu na Kalatówki metućą aiDejslrą 
klasyfikacyjną. Udziat w oiego ofice-skim dla ofi­
cerów czynnych i rezerwowych.

W niedzielę 18 b. m. odbędzie -iię: 3) Bieg ju ­
niorów z 'Wrotek, 4) Bieg pań z Przełęczy pod 
Patyki, 5) Bieg główny z Przełęczy Goryczko 
wej —  wszystkie z m etą na Kalatówkach. Liczne 
nagtody w plakietach; w biegu główny® nagroda 
Donorowa, Wpisowe do biegów 2 k o r. w dniu za­
wodów 3 kor.

Zgłoszenia do biegów przyjm uje przodownik Ta-

■- = 9
• A

trzańskiego Tow. narciarzy, inż. A. Bobkowski, o* 
beciie irs tru k to r kn-sów wojskowych w Zakopa­
nem, :y ;

W  dniach 16 17 i 18 b. m. otw arty bnfet Sti 
Karpowicza na Kalatówkach w nowobudującym się 
sehronisKu Tatrzańskiego Towarzystwa narciarzy,) 

Bliższe szczegóły w programach, które od dnir 
12 b. m. nabywać można w Krakowie w handlach 
J. Fiszera, Skćrczewsitiego, Polakiewicza i S. Krzy-< 
żanowskiego, —  w Zakopanem w Bazarze Polskim,; 
u Dzikiewicza, Karpowicza i Przanowskiego.

Leża»?k, 7 lutego. (Pogrzeb ks. Leona Pastora)i> 
Dzisiaj odprowadzili ćmy do grobu zwłoki śp. ks,! 
Leuna Pastora, byłego posła i tutejszego proboszcza,; 
przy udziale kilku tysięcy ludzi z u ra s ta  i okolić 
cy. Nabożeństwo żaloone celebrował i eksportował 
zwłoki ks. biskup F i s c h e - r  z Przem yśla przyja-* 
ciel i  kolega szkoRy zm arłego, w asystencyi kilku 
dziesięciu księży. W  czasie mszy św. chór Sokoła; 
Odśpiewał „Reąuiem" W ygrzywalskiego i kilka pie­
śni żałobnych, a  skrzypek p. Soja odegrał z oraw* 
dziwym artyzmem prześliczne „Adagio" Norisa. Po' 
mszy św. przemówił z ambony ks. W ł a z o w s k i /  
proboszcz z Sieniawy, poczem trum nę zaniesiono w: 
imponującym pochodzie na cmentarz.

Nad otw artą mogiłą przemówił pierwszy ks bK 
skup F ' s c h e r  a słowa jego wzruszyły ohe:nych 
do głębi. Następnie zabrał gios poseł do Rady pań* 
stw a hr. K e y  i pożegnał zmarłego imieniem Koła 
polskiego, wreszcie hołd pamięci zmarłego złożył 
burm istrz m iasta Dębicy, którego ś. p. ks. Pastor 
był honorowym obywatelem. Oprócz hr. R e ja  za* 
■iważyliśmy na pogrzebie posłów Rychlika i Tuma* 
szewskiego.

Śm ierć skutkiem  zauzadzeria . Z Sambora doe
noszą: P rzy uh Zamiejskiej na przedmieściu sam* 
boiskiem zaszedł w nucy z 5 na 6 b. m. straszny 
wypadek zaczadzenia dziesięciu osób. \V domu tym, 
który zamieszk;wała rodzira  Miroszowskicn, skra­
dająca się z kilku osób, mieszkali także i uezmo-* 
wie szkót śiednich. Z tych uczeń I I I  klasy giinu. 
ooniosł śmierć, inne osoby z wielkim trudem zdo* 
łano przywołać do życia.

T ragiczna śm ierć  W  Drohobyczu zm arł Karol 
A r w a y ,  kupiec i  obywatel miejscowy, radny miej- 
sk! i członek założyciel „Sokoła" dronobyckiego, 
członek wielu miejscowych stowarzyń i instytucyj 
fiaansuW ych. Śmierć jego nastąpiła wśród tr a g ic z ­
nych okoliczności. Przed dwoma tygodniami ciężko 
chora żona ś. p. Arwaya miała Się podJać opera- 
cyi, gdy przywołano do jej łoża księdza, wzruszyło 
to tak  bardzo męża, że ciężko zacnorował i przed­
wczoraj zmarł. Śmierć ś. p- Arwaya, który c ie sz y ł  
się w szerokich kołach m!ejscowej inteiigencyi t 
mieszczaństwa szczerą sympatyę, wywołała serdecz­
ne współczucie, tern bardziej, że ś. p. Arway zmarł 
w sile wieku.

Rlątek, 9 Lutego 1 9 1 2 .

Z e  ś w i a t a *

Obchód K rasińskiego na Gó rym  Śląsku
Z Berlina donoszą:' W brew orzeczenia sądu, poli- „ 
cya na Siąsku Górnym zabraniała urządza ł a  pu­
blicznych wykładów polskich oświatowych. W skutek 
wniesiunej skargi m inister spraw wewnętrznych 
wyjaśnił, że dopóki apelacja policyi w te j sprawie 
do wyższej inatancyi sądowej nie będzie rozstrzy­
gnięta —  s z y k a n y  w s z e l k i e  s ą  b e z p o d .  
„ b s w i - e .  Wobec tego odbędzie się uroczysty o r  
cnód stulecia uiodzin Zygmunta Krasińsk.ego.

Znów sp raw a  Kwileckich. Z W rocławia ąonb-< 
szą Żona dróżnika koiejowego, Ma;erow.>, wniosła 
di. ’ tuiejBzego sądu skargę przeciwko młodemu Jó> 
zefowi br. Kwileckiemu, w celu stwierdzenia, Ze 
je s t  on nie hr. Kwileckim, lecz jej synem nieślub-i 
nyin. P ierw szy term in nowego procesu wyznaczono, 
na dz.eu 12 marca rb.

NOW0 m alw orsacye kolejowe, z  Uzoraiowiec 
donoszą: W  magazynach kolejowych w 1 a d o  g ó* 
r z e  wykryto olbrzymie malwersacye. Onegdaj uda' 
ło się władzom śledczym przypadkowo w ykryć i 
przyaresztować szajkę złodziei Kolejowych, złożoną 
z 6 osób. Fabryka likierów S. P iuher i  Spółka 
zgłosiła się na dworzec po odbiór dwóch beczek 
spirytusu. W oźnica zabrał tylko jeanę, bo ma się 
same popsuły, ale gdy przyjechał do drugą, nie 
znalazijej. Zarządzono śledztwo. Spirytus znaleziono 
u zwrotniczego Melnyczuka, u którego znalezione : 
istny magazyn różnych pokładzionych rzeczy. —  
Aresztowany Melnycznk przyznał się uo kradzieży 
i wydał pięciu swoich wspólników, uzkoća, w yrzą­
dzona przez nich skarbowi kolejowemu, wyuOL, 
około 80.000 koron.

Ospa. Z Lignicy telegrafują, źe wydarzyło się 
tam  7 z isłabnięć na ospę. Przeszło 100 osób, k tó­
re miały styczność z chorymi, znajduje s.ę pod 
obaerwacyą lekarską; poddano je  szczepienia. —  
Wszystkie zasłabnięcia są lokkia 1 nie dają powo­
du do obaw.

Złodziej Damlątek po Napoleonie. Z Brukseli 
te legrafują: Policya aresztowała indywiduum, W 
którego mieszaaniu znaleziono przedmioty, pucho-1 
dząca z Muzeum W aterloo. Są to ostrogi, ta h u ie -  
ry i  medale Napoleona I.

Zmarli.
IV W arszawie 'zm o rła  Jadw iga z Bersonów 

K r a u s h a r o w a ,  żona znanego mecenasa i h i­
storyka, przeżywszy la t 53. :

Na redu tę  praóy nadesłał mecenas 
Mcisels 25 koron, ,

Dla T. S. L. złożył w adm inistr?fyi 
Reformy" p. A leksander Adelmann 3 K  4

dr Adolf

„Nowej
hal.

Z kaleniarzm W piątek 9 lutego: Apiloai! p. m., 
Cyryia i Nicefc-a: w sobotę 10 lute:o: Scholastyk1 d 
J ,Vilńeluia; w n ediielę l i  lutego: Zjawieniu N. M. P.
w b  . . *

Wschód aiodoa dnia 9 latego: o godzinie 7 m. OS; 
zachód o godzinie 4 min 44, dlugośd dnia godzin 9 
min. 38, . 1

l  Krakowskiego obserwatoryaiu. Dnia 8 lutego tor- 
momeu tijezedł od ■“  7*8 do 5'9 Le.s,; Darouieti
wahał się .  . .

imia ń lntego o go lamie 7 rana s t u  Darometru 
i36-c [.m.. tei .lomątru - -  1'4 Cel.; cisza.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego )
, ;ii łota najwyższa -1- 8‘0, najniższa — H-h". Ciśnie­

nie poviet:za 984. Kierunek wiatru południowy. Śnieg 
topnieje. Prognoza: niepewnie.
rtopertoar te a tru  ffliejsitwąo ini 3łov.ćtcitiego 

w Krakowie.
* piątek: „tapa".

W sooo.e: „ Jlubicnieo kobiet". . . •
W nieazielę po DOludniu; „Botlceai polsk.e"'. wieozOti 

„Ulubieu ec. kobiet".
W pon.eaŁiaiek. „Majerowie .

U niw ersy tet ludowy ir.v Aaama M ickiewicza 
w  Krakowie, Szew eka 16.

W sobotę. Dr B. Rydzewski: „Geologia". (IX wykład 
ilustr. obrazami świetliiemi.)

W -iiedsielę: l.»r Sietat F /jcz: „iilozona greckaS 
(O filozofii w ogóle.) o w ykładów ,i *  i.i_ TA , O AiaW por ‘odziaiek: Dr Józc Reiss: 
nowoczesnej muzyki1. (2 wykłady.)

Zasadnicze formy

W s z y s tk o  jO k t z n ik o m e  n a  ty m  Ś n ie c ie ,  a w ięc i Pani zgnił po użyciu  K rem u „ O D A L IS E K "  
Ś K  1 '2 0  i m ydła  m acierzankow ego „B R A  C E A " i  60 h .: W'ągiy, pryLzeze, plam y w ąu o b ., ro z m a iu  
w y i ż u ty  fikćrne, czerw oność nosa i rą k , uch ro n i skórę od pękan ia i szorstkości a dostanie p łeć o śnieżnej 
b iałości, i jedw abnej delikatności) z tego powodu p r o s z ę ,  n ie  p r o lu j c ł t i  F a f i le  dłUŻGj SWej CiepllWOSCt

D o nabycia w dróg. M r L in k a  ul. S ław kow ska, R eite r L W eind ling  u . G rodzka, D rog H a n .1 Sp. 
ul. Szew ska, D rog. ul. K arm elicka, D rog. Zopoth ul. S ienna, Reim  i Sp. R y n ek  głów ny s. ład:

Ski&d apteczny „SAWTt4S“ Kraków ul. Długa L 18.

i

i
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Szkoła nauk społeczno-) ontycznych.
W  piątek  od godz. 7- ~ 8 : D r  A Cl™ss: Kw estya mie­

szkaniowa; od godz. 8- - 9 : D r  W ł. G um olowicz: Pań- 
»twoiw crcze procesy dziejowe.

W  sobole od godz. 6— 6 : żrof. T o k a rz . Ustrój wi 
rnętrzny Księstwa W arszaw a! iego; od godz. 6— 7 : S 

flzpotanski: Spiski poiskie; od godziny 1 — 8: D r  W ł  
Gum plowicz: Państwotwórcre procesy dziejowe; od godz, 
8— u; D r Z . Daszyńska-G ińsaa: Rozwój i  cechy ludno- 
Aoi w X IX  i  początkach X X  stulecia.

** W  poniedz.ałeL od godz. 6— 7 : L . W as ilew ski: Kwe­
s ty* ruska; cd godz. 7— 8 : D i A . Gross: K w estya tnie  
zkaniow a; od godz. 8 —9 : D r Z . Daszyńska-Gollńsua  
Rozwój i cechy ludności w X IX  i początkach X X  stm 
leoia.

Pow szechne w ykłady un iw ersy teck ie
w  au li I  szkoły rea lne j o godz. 6 .

W  p ią tek  i  poniedziałek: Prof, nn iw , d i W ik to r  Gzer- 
m aK- „ owosilcow w  dziejach P o lsk i11. (9 w ykłady.)

A J . G a t j p j  e l s k | L  K r  i  y s z t o f  o ry
K p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
szurzęduych fabryk  fortepiauy, pianin*, harmo­
nie i nianole za gotówicę tub na spłaty nawet 
awnaziestomiesigezne. Instrum enty  używano od 
cen najniższych.

D z i a i  e k o n o n i l c ^ n y ,

* u ep u tacy a  m łynarzy krakow skich, w której 
ik ład  wchodzili pp.: Judkiowicz, K irchmayer 
Scaindier, przy była dziś do W iednia. Depntacya, 
erowadzoni przez dyrektora związku fabrycznego. 
B a t t a g l i ę ,  ndała się do m inistra Długosza z pro­
testem przeciw zamierzonemu uaładowi między m i­
nisterstwem wojny a pewnymi młynarzami w spra­
wie o b r o t u  r n l b w e m .

*JoawyŹ8ZGnie cen w ęgla pruskiego. Na od- 
oytem w tych dniach posiedzeniu górnośląskiego 
kartelu  węglowego, uchwalono p o d w y Ż B z y Ó  c e ­
n ę  w ę g l a  o 50  fenigów na jednej tonie, Pod­
wyżka ta  oanoal się do węgla przeznaczonego do 
konsumcyi w Niemczech i wejdzie w życie z dniem 
1 Kwietnia. Co do podniesienia cen węgla, przezna­
czonego dla Austryi, nie powzięto jeszcze aecyzyi, 
k tóra u a  nastąpić dopiero w dniach najbliższych. 
Podwyższenie ewentualne cen węgla pruskiego, prze­
znaczonego dla Austryi, może mieć tę dodatnią 
stronę, że interesowani zechcą korzjotaó w większej 
mierze z węgla krajowego, którym zastąpią imper 
iowany do nas węgiei z Prus.

* Nawe cukrow nie W kraju  Przew orskie To­
warzystwo cukrownicze zam ierza prz; stąpić w naj­
bliższym czasie Jo rozszerzenia swojego przedsię­
biorstwa przez budowę jednej, względnie d w ó c h  
n o w y c h  c u k r o w n i  we wschodniej części k ra­
ju. Coecnie toczą się w tym kierunku rokowania 
ze stronan interesowanymi na zasadach współ- 
lizielczycb, celem zapewnienia plantatorom  buraków 
jak  największych korzyści, przy pomocy emisyi no­
wych akcyj, Bpłacalnycb dostarca&nemi burakami 
dywidendą z zysków rocznych.

. rzym z  m^sa z państw 
bałkańskich,

a oslatniem posiedzeniu swojem Rada m iasta 
W iednia zajmowała się spraw ą tak  zwanych rzeźni 
rumuńskich 1 uchwaliła suowencyę w kwocie 40 
tyuęoy koron na budowę rzeźni prowizorycznych 
na granicy .lustryacko-rumunskiej. K rvtyknjąc n- 
chwałę wiedeńskiej Rady miejskiej, obwarowaną 
—znem zastrzeżeniami, pisze jeaen z tam tejszych 
dzienników.

v u  przyznania czy odmówienia te j subweucyi 
wcaie nie iależy budowa owych rzeźni, ale od te ­
go, czy R u m u n i a  ma potrzebę wywozu bydła, 
względnie mięsa.

Najważniejszem je st pytanie, czy możemy w roku 
Jieżącym spodziewać się pokaźniejszych posyłek 
mięsa z Rumunii. Przeszłe roczny kontyngent ru- 
mnnskf, wynoszący 15.U00 sz tu r  bydła i 70.000 
sztuk nierogacizny, n i e  z o s t a ł  p r a w i e  w c a l e  
w y z y s k a n y ,  co chyba nie jest dobrą zapowie­
dzią na przyszłość. Tegoroczny kontyngent rum uń­
ski wynosi 20 .000  sztnk bydła, 90.000 sztuk nie­
rogacizny i 100.000 sztuk owiec. Czy ten kontyn­
e n t  zostanie wyzyskany? Czy Rnmnnii. ma wog.de 
tyJe bydła na wywóz? Odpowiedź na te pj tania 
jest bardzo w ą t p l i w a .

Ja k  donoszą z Rumunii, czynione są tam wszel­
kie usiłowania, celem wzmożenia prodnkcyi bydia. 
Usiłowania te Bą wielce chwalebne, ale wiadomo 
z doświadczenia w państwio austryackiem, jak  dłu­
go „rzoba czekać, aż pojawią się widoczne skutki 
podobny ch środków. Zmniejszona rzekomo możność 
wywozu bydła rumuńsUogo do W łoch skutkiem 
wojny wiosku-tureckiej, o ile rzeczywiście istnieje, 
n a  szali niewiele zaważy. Rumuński wywóz bydła 
de W łoch nigdy nie posiadał doniosłości. A że 
Au. r y t  również na Rumunię l i c z y ć  n i e  m o ż e ,  
wykazał rok ubiegły.

Inaczej ma się rzecz z S e r b i ą ,  która w roku 
ubiegłym nie tylko w y c z e r p a ł a  przyznany jej 
kontyngent traktatow y, ale nadto wywiozła d 
Austryi p o n a d  i l o ś ć  k o n t y n g e n t o w ą  mię­
so wyżej oclone. Przywóz z Serbii wpłynął doda 
tm o na ta rg  mięsny w Wiedniu, pośrednio zaś na 
targ- w innych miastach. Jak  wiadomo, trak ta t 
handlowy przyznaje Serbii kontyngent wywozowy, 

tory wynosi 15.000 sztuk bydła i 50 .000 sztu k  
nierogacizny ro c z n i. Gdyby siH powiodło za zgodi. 
W ęgier p o d w y ż s z y ć  kontyngent seroski o tyle, 
o ile kontyngent rumuński nie zostanie w yczerpa­
ny, byłoby to już d i a m i a s t  p e w n ą u I g ą.

Na ostatuiem posiedzeniu wiedeńskiej Pady miej­
skiej mówi no także o przywozie bydła, względnie 
mięsa z R u ł g a r y i .  Znawcy stosunków —  jaki 
twierdzi prasa w.edeńska —  nio mają co do Buł- 
garyi żadnych złudzeń. P rodukcja bydła w Bnłga- 
ry i w ystarcza obecnie tylko na pokrycie krajowego 
zapotrzebowania, zaś o wywozie, któryby miał pewne 
znaezenie, jeszcze nie ma m iwy.

E r e s a i & a  l w o w s k a .

L iv O w , 9 lutego. 
StypGi ru B ack ie . W ydział kasyna miej­

skiego 7c Lwowie ogłasza niniejszem konknrs „a
jedno dożywotnie wsparcie w kwocie sześćset (600)
koron rocznie z fundacji ś. p. dra Józefa Kazi­
mierza dwojga imion Malinowskiego, przeznaczone 
dla artystów  i liceratów. Z funduszu tego korzy­
stać mogą petenci, urodź.ni w Galicyi tub w W iel­
ki atu Księstwie Krakowskiem, wyznania rzymsko- 
kato.ickiego, narodowości polskiej, którzy na pola 
ojczystej lite ra tu ry  i u d  szruki szczególniejsze za­
sługi położyli, a  wskntek choroby, kalectwa lub 
podeszłego w ielu  w zawodzie swoim pracować nie 
mogą i znajdują się bez środków do utrzymania.

Podania udokumentowane o powyższe wsparcie 
należy wnosić do wydziału kasj na miejskiego we 
Lwowie, nlica Akademicka 13, najpóźniej do 1 
marca 1912 r.

Echa dem onstracyi chełm skiej na ulicach
Lwowa. D nia 7 i S marca, przed zwykłym trybu­
nałem karnym, odbędzie się rozprawa przeciwko 
studentum politechniki, aresztowanym  podczas pa­
miętnej demonstracyi, która miała miejsce po nro 
ozystem posiedzeniu Rady m. w sprawie protestu 
przeciwko wyłączenia gubernil chełmskiej. Na ła 
wie oskarżonych zasiądzie czterech słuchaczów.

Polskie Tow. pedagogiczne we Lwowie zawia 
darnin, że knrs współdzielczy dla nauczycieli ludo 
wych rozpocznie się z dniem 1 marca b. r. i trwać 
będzie 4  tygodnie. O szczegółach zawiadomi zarząd 
główny interesowanych osobno. ’

Bal prasy , który się odbył we środę we Lwo­
wie, zgromadził nadzwyczajną ilośó publiczności 
Na sali Filharmonii, sztuką ogrodniczą i dekora- 
torską przemienionej w ogród, przybyli wszyscy 
którzy w życiu publicznem i towarzyskiem udział 
biorą. Z powodu ścisku z trudnością tylko Bfermo- 
wano poloneza. W  pierwszej perze szedł prozes 
Tow. dziennikarzy polskich A. Krechowiecki z pro­
tektorką balu panią nam iestnikową Bobrzyńską, w 
drugiej wiceprezes Tow. dziennikarzy polskich K u­
charski z hr. Romanową Potocką, w trzeciej pre­
zydent m iasta p. N tnm ann z gospodynią balu |  a- 
nią Aleksandrową Hilską, dalei komenderujący kor­
pusem lwowskim gen. KolossYary z prof. Makare- 
wiesową, książę Andrzej Lubomirski z prezydento- 
wą p. Neummnową, dyrektor kolei p. Rybicki 
z baronową Jorkrsch-Kochową, prezydent apelacji 
p. Czerwiński z księżniczką W andą Czartoryską, 
prezydent poczt p. W opaterny z generałową Long- 
champs, profesor dr Dembiński z hr, Karolową 
W iszniewską, prof. dr Kallenbach z wiceprezyden- 
tową p. Grodzicką, szef korpusu lekarskiego gen. 
Lungchamps z p. W iczkowską i  t. d. Zaledwie 
przesunęła się barwna wstęga poloneza, muzyka 
wojskowa pod batuta; p. Rolla zagrała walca, umyśl­
nie na bal p rasy  skomponowanego przez p. Roiła, 
a poświęconego protektorce balu, namieotnikoweji p. 
Bobrzyńskiej, prowadzący tańce pp. Bischof, Madu­
rowicz i Baczewski już zdołali utworzyć wolne keło 
dla tańczących i poszła para za parą w wirze 
walcowym. A potem rozwijały się już tańce zwy­
kły koleją. F igury  kotyliona były bardzo oryginal­
nie i ładnie pomyślane. Danserkom, które przy 
wejściu na 3alę otrzymały porządki tańców w for­
mie ładnintkich białych pngilaresików, rozdano te ­
raz japońskie i różnokolorowe parasolki i gdy je 
panie otworzyły, wyglądam, jak gdyby salę balową 
zasypano różnjkolorowem liściem kv.iatów. B ił  za­
kończył się rano,

K onkurs na dom techników . Koło architektów 
polskich we Lwowie w imienia Twa B ratniej po­
mocy sf. politechniki ogłasza konkurs dla architektów 
poi -kich bez względu na miejsce ich siedziby, na 
plany i zkicowe I I  Domu techników we Lwowie. 
Za trzy najlepszo prace | wyzna 'za się nagrody: 
1000, 600  i 4 0 0  kor. Termin nadsyłaniu, prac do 
1 kwietnia b. r. W arunki konkursu wraz z planem 
sytuacyjnym otrzymać można w lokalach: Koła a r­
chitektów we Lwowie (ul. Zimorowicza 9), Kola 
architektów w Krakowie (ul. Straszewskiego 28), 
Koło techników w W arszawie (W łodzimierska 5), 
Stowarzyszenie techników przy Tow. Przyjaciół 
nauk w Poznaniu.

Zam&oh san  obójczy w sądzie. Przed zwykłym 
trybunałem  we Lwowie toczyła się wczoraj roz­
prawa karna przeciw Emilianowi Haczkowsklemu, 
byłemu mundantowi adwokata dr Bielińskiego, o 
oszustwo. Huczkowsk; po przesłuchaniu pros.ł, aby 
mu pozwolono wyjść na chwilę na kury tarz; wy­
szedł więc z dozorcą, a po chwili upadł na ziemię, 
tocząc pianę i rzucając się. Jak  się okazało, w 
korytarzu na wpół ciemnym, ktoś wręczył mu fla- 
szeczkę z kreozotem, którą Huczkowskl wypróżnił, 
tak, że dozorca nie mógł tem a przeszkodzić. , W e­
zwani lekarze udzielili samobójcy piewszej pomo­
cy. Żvciu Raczkowskiego nie zagraża niebezpie­
czeństwo. R  .zprawę przerwano i odroczono do dnia 
15 b. m.

R epertuar te a tru  m iejskiego w e Lwowie.
W sobotę po południu: „Kupiec wenecki"; wieciói;: 

„Pajaca* i „OayallertB*.
W niedzielę po południa: „Peer Gynt*; wieczór: „Je; 

adjUtant1'.
W poniedziałek „Prani*.
We wtorek: „Rigolotto*.

Z tegc powodu ani konseiwatyści, ani cenłrnm 
anf nawet liberali, n i e  c h c ą  g ł o s o w a ć  n a  
s o c j a l i s t y c z n e g o  w i c e p r e z y d e n t a .

Berlin. Rokowania w sprawie prezydyum n i e  
z o s t a ł y  jeszcze ukończone. Prawdopodobnie 
ostateczna walka rozegra się w c z a s i e  g ł o ­
s o w a n i a .

"i
Jmuwa nafflelslsa-sfeśttiocka.

Berlin. „Taeghche Rundschau* donosi z wy­
bitnej_ strony dyplomatycznoj, że między N i e m ­
c a m i  i A n g l i ą  od dłuższego już czasu toczą 

rokowania w sprawie zawarcia t r w a ł e j  
u m o w y  co do odgraniczenia angielskiej i nie 
mieckiej sfery wpływów we wszystkich częściach 
świata, gdzie oba państwa maja swoje kolonią. 
Zamierzona umowa ma się odnosić do spraw 
kolonialnycn, kolejowych i marynarai. Nie ulega 
wątpliwości, że pobyt H aldanta w Berlinie stoi 
w związku z tą  sprawą.

S S ts l& b k o  L e!px j< i3 !ii© i-i-
P u tersburg . OKazuje się, ze K u l i a b k o  

z d e f r a r  d o w a ł  p ó ł  m i l i o n a  r u b l i ,  które 
z d e p o n o w a ł  w j e d n y m  z b a n k ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

Bonu 3.
Londyn. Z Mnkdenu donoszą, że na staeyi 

T a n k ę ,  oddalone; o trzy mile od Szanghaju, 
r z u c o n o  b o m b ę  n a  p o c i ą g -  e k s p r e s o ­
w y ,  j a d ą c y  z P e k i n u .  Wiele osób zginęło, 
wiele innych zostało rannych.

OdlUT&i D 's
Rzym. Mimo ofiayaluych zaprzeczeń, utrzymu­

je się w kołach wojskowych wiadomość o o d ­
w o ł a n i u  g e n e r a ł a  0 ? n e v y .  Wskazują na 
to, że generał Oaneya od dłuższego już c/.asu 
cierpi na cukrzycę, a w ostatnich tygodniach 
zapadł na czerwonkę (dysenteryę). Wobec teg*. 
nie może on sprawować tak  ważnej misyi, jaką 
jest dowództwo w Tripolitanii.

Fnwóiź w StufJlG-
Madryt. W  Sewilli k a t a s t r o f a  p o w o d z i  

przybiera coraz większe rozmiary. LuunOść pra- 
cujo ciągle nad zbudowaniem tam dla zatrzy­
mania wody. 15.000 robotników jest bez pracy. 
Ludność cierpi głod Woda zalała sąsiednie 
pola i wsie. Barka, która we wsi Algaba roz­
woziła żywność, zatonęła. 3 osoby przy tern 
z g i n ę ł y .  Ulewa trw a dalej. Król udaje się 
jutro w towarzystwie prezydenta gab. Gara e- 
jasa do Sewilli.

I Sejmu KnjoM.

(»
ieieiBoiczue I klif alini

madoiD̂i J9n)3j Marni?
z 9 lutego.

Pesinchaule sastgBcy tronu,
Wiedeń. Arcyksiąże F r a n c i s z e k  F e r d y ­

n a n d  był dziś na długiem posłuchaniu u cesa­
rza w sprawie obecnych r o k o w a ń  w o j s k o ­
wy c h .

Z g r o m a d z e n i e  >ritr. i ó . j .
G -ac. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 

s t u d e n t ó w  s e i b s k i c h  i c h o r w a c k i c h  
z protestem przeciw banowi C u w a j o w i  i 
obecnym rządom w Chorwacji. Przemawiało 
wielu studentów z Zagrzebia i rzewudmczący 
par tyi prawa S t a r c z e  w i cz.  Wszyscy mówcy 
oświadczyli, że wobec niemożliwość odbywania 
wolnych zgromadzeń w Chorwacji, musieli je 
urządzić w Austryi,

% Sejmu
Borlm. W Sejmie pruskim przemawiał poseł 

ksiądz K u r z a w s k i  w sprawie szkolnej, kry­
tykując ostro k a r a n i e  d z i e c i  p o l s k i c h  
w lóżnyclr szkołach. Mówca przytaczał pizy- 
kłady.

Następnie poseł dr M i z e r s k i  przemawiał 
w spiawie czyszczenia dróg wiejskich, skarżąc 
się na niedomagania w licznych okolicach.

Wybary w Kola polskiem.
Berlin. Prezesem K o ł a  p o l s k i e g o  wybra­

ny został książę Radziwiłł, wiceprezesem Wła- 
dysraw Seyda, sekretarzem redaktor D o m b e k .

O prezydyum pariamentu,
Berlin. W  kwestyi prezydentury nowego par­

lamentu ma dziś zapaść decyzja. Powszechnie 
sądzą, że jest możliwem, iż s t a r e  p r e z y -  
d y u m będzie na nowo wybrane, tak, że lewica 
wcale nie byłaby w prezydyum zastąpiona, a to 

w iry  socyalistów, którzy wczoraj 57 głosami 
przeciw 53 głosom, uchwalili o d m ó w i ć  żą d a ,-  
ii i r , aby socjalistyczny wiceprezydent brał n- 
dział we wszystkich ceremoniach dworskich. —,

(Telegram y „Nowej Reform y" z d 9 lutego.)

Lwów. W skutek  wczorajszej uchwały kh  bu 
ukraińskiego co do z e r w a n i a  u k ł a d ó w  
z P o l a k a m i  (Zobacz numer poranny. Przyp. 
red.), odbyła się dziś rano n a r a d a  p r e z y -  
(1 y ó w k l u b ó w  p o l s k i c h .  Rano zaprosił do 
siebie m a r s z a ł e k  prezesa klubu u k ra ińsk ie ­
go posła L e w i c k i e g o  i konferował z nim 
w spraw ie stanow iska Rusinów wobec prow i­
zor} urn budżetowego, przedstaw iając im, że w 
in teiesie gospodarki krajow ej powinni dopuścić 
do uchwalenia bogdaj p r o w i z o r y m  b u d ż e ­
t o w e g o .

Poseł L e w i c k i  óał odpowiedź o d m  o w r ą  
na w szystkie przedstaw ienia m arszałka, doma: 
gając  się uparcie załatw ienia przedewszystkiem  
procentowej ilości m andatów i ich zabezpiecze­
nia.

• W icem arsza łek  b iskup  C z e c h o w i c z  k o n ­
ferow ał ta k ż e  z posłem  L ew ick im  w sp raw ie  
s ta n o w isk a  R usinów  w obec pruw izo iyum  budże­
tow ego i w sp raw ie  o b s t r u k c y i .

Posiedzenie prezydyów klubów polskich, k tó­
remu przewodniczył prezes B i l i ń s k i ,  trw ało 
blisko godzinę. W obradach tych  wziął udział 
n a m i e s t n i k .

O godz. 11 i  pół sy tuacya sejmowa przedsta­
w iała się, w skutek  porannych konrerencyj, w 
ten sposób, że L e w i c k i  złoży na dzislejszem 
Sejmu deklaracyę, uzasadniającą z e r w a n i e  
r o k o w a ń  z P o l a k a m i .  N astępnie zabierze 
głos poseł B i l i ń s k i  i  stw ierdzi, że ze strony 
polskiej poczyniono w ielkie ustępstw a, aby do­
prowadzić do porozumienia.

W  aalszym ciągu przemówi nam iestnik  B o- 
b r z y  ó s k i ,  k tóry  przedstaw i całą sw oją dz.a- 
łaluość w rokow aniach i stw ierdzi zarazem, że 
rokow ania te  doprowadziły już bardzo daleko i 
że w najw ażniejszych spraw ach Polacy zażądali 
zwłoki, aby je  zbaf ać. Potem  odbędzie się dal­
szy ciąg posiedzenia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu odczytana 
też będzie in terpelacya posła G ł ą b i ń s k i e g o  
i centrum  w spraw ie i ę z y k a  s ł u ż b o w e g o  
w w e w n ę t r z n e j  s ł u ż b i e .  Odpowiedź na 
tę  in terpelaeyę nastąpi na  następnem  posiedze 
uiu Sejmu.

P c p i ą d e i  d J f l n b y .
Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 

posiedzenia Sojmu znaj- r j t  się 19 spraw, mia­
nowicie: sprawozdanie Wydziału krai. w spia- 
witi udaw y zezwalającej gminie Knihinin-wieś 
na pubOr opłat gminnych od czynszów najmu 
dale] pierwsza czytanie 7 wniosków poselskich, 
wreszcie szereg sprawozdań komisyj, a miano 
wicia konnsyi b a n k o w e j  o spiawozdaniu Wy­
działu krajowego o krajowej centralnej kasie 
dla spóles rolniczych we Lwowie; s a n i t a r ­
n e j  o sprawozdaniu Wydz. kraj., dolyczącetn 
rozszerzenia i adaptacyi szpitala p iwsz. w Prze­
myślanach; b u d ż e t o w e j  w sprawie zapewnie­
nia ze strony k ia ic  wypłaty emerytur, pensyj 
wdowich i dodatków na wycaowanie dzieci dla 
nuuczvcieli zakładu dla głuchoniemych we Lwo­
wie; o zamknięciu funduszów krajowych za 1910; 
o snrawozdaniach Wydz. kraj. w przedmiocie 
budowy szkói ludowych, oraz o wniosku p. Kle- 
skiego w przedmiocie utwór :enia funduszu po­
życzkowego na budowę szkół w miastach; ko­
m isji s o l n e j  o krajowej sprzedaży soli; ko- 
misyi p r z e m y s ł o w e j  o spraw ozdaniuW jdz. 
kraj. w przedmiocie powiększenia funduszu 
przemysłowego; k o l e j o w e j  o czynnościach 
departamentu IV Wydz. kraj. w sprawach ko 
lejowych; g m i n n e j  o sprawozdaniu Wydz. 
kraj. w przedm ocie u s t a w y  w o d o c i ą g o ­
w e j  d l a  P o d g ó r z a  i d l a  P r z e m y ś l a ,  
wreszcie komisyi b u d ż e t o w e j  w pr/edm ir 
cie petycji gminy Lwowa o porękę kraju dla 
pożyczki * 6 uuO.OOO koiou w obligach kolej( 
wych Banku kraj. na cele iowestycyjne miej­
skich zakładów elektrycznych

DzIsIei&AO g! obS&dz&itfe Se{ma.
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­

częło się o godzinie 11 m. 15. Przed przystą­
pień :m do porządku dziennego zaorał głos po­
seł I  ' w i e k i ,  który imieniem k l u b u  u k r a ­
i ń s k i e g o  oświadczył między innemi.

Rusini w tej sesyi po raz trzeci dowieah, że 
są skłonni do zgody, ale chociaż poszli tak  da­
leko w swoicl ustępstwach i żądają t y l k o  30 
procent mandatów, oraz narodowego zabezpie­
czenia okręgów wyborczych, polska większość 
brutalnie od rąciła^ rękę, wyciągniętą do poro­
zum] oma, a p. namiestnik nie ujął się stanowr- 
czo za- prawami narodu ruskiog^o

V  końcu muszą Busim stwierdzić — oswiad 
czył poseł Lewicki —  że zerwanie rokowań 
nastąpiło z w i n y  P o l a k ó w  i oświadczyć że 
Rusini b ę d ą  z w a l c z a ć  t e n  S e j m  w sz’ R- 
k i e m i  s p o s o b a m i ,  dopóki nie zdobędą spra­
wiedliwej reformy wyborczej i takiegi prawno­
politycznego stanowiska narodu ruskiego, jakie 
im się należy, jako czynnikowi rownorżędmmu 
z Polakami

Poseł S t a r u c h ;  Niech żyje reform? wybor­
cza i Precz z tym SejmemI

Poseł K o r o l  przyłączył się do oświadczenia 
posła Lewickiego. (Brawa na ławach ruskich), 
puchem przemawiał pos. Dudykiewicz.

Poseł B i l  ń s k i stwierdził, że Polacy by­
najmniej nie dali powodu do zerwania rokowań 
i nie mogą pojąć, dlaczego rokowania mają być 
zerwane.

N am iestnik B o b r  z y ń s k i stw ierdził, że ro­
kow ania Dyły już b lisk ie  porozumienia i zakoń 
czył w yrażem em  głębokiego przekonania, że 
k iedy_ się najbliższym  razem  zejdziemy, r o k o -  
w a n ,  a b ę d ą  z n u w u  p o d j ę t e .  N am iestnik 
byłby szczęśliwy, gdyby doprowadziły one w te ­
dy uo pomyślnego rezu lta tu . t

P rzem aw ia poseł S k w a r k o .

Muzyka obstrukcyjna.
O godzinie 12 m. 4 0  Sejm p izystąp ił do po­

rządku dziennego.
W t e j  c h w i l i  R u s i n i  r o z p o c z ę l i  z w y ­

k ł ą  m u z y k ę  o b s t r u k c y j n a .

Stanowisko nambstniha.
ł.wów. W kolach polskich panuje przekona­

nie, że stanowisko n a m i e s t n i k a  n i e  j e s t  
w c a l e  z a c h w i a n e .

K atasl. ofa w kopalni. Z Nowego Jorku teli 
g ia fa ją : 1 Lam ador w  K a 'ifornii zostało z a e y  
p a j y c L  w kopalni 65 robotników i r :e  ma mo* 
żności ich uratow ania.

O d p o w ie d z ia ły  re d a k to r  i w ydaw ca- 

M i c h a i ł  K o n o o i ń s J c L

N A D E S Ł A N E .
Auty k u ły  w ty ra  d z ia le  n ie  

red ak ey i).
p o o h o ia ę  od

tylko wpr os t !  — 
czarny, biały i bar­
wny. od K  1-35 za

m e tł, na  b lu zk i i suknie. P rz e s y łk i do domu opłacona 
i  Jui ooluna. O b fity  wybór próbek na tychnuast.

F ab ry k an t judw abiu H enneberg, Zurych,
771 1 8

©

@

ale te -źle 
, .skończyło !-

N ig d y  jeszcze  ty le  n ie  ta ń c zy ła m , ja k  na  
o s ta tn im  t a lu  w dom u p ań s tw a  ra d c o .- i a i -  
g.-!y jeszcze  ta k  d o srze  sijj n io b a w iła m .—  
.Ale w  i u w ro c ie  do dom u ta k  s t i -s z c ie  się  
p rz e z iy b iia n ., żo n iko m u  na oczy j okazać  się 
ni 3 mogę. A n a jr ie p rz y  js m n ie js z e m  d la  p in ie
J6bt tOj Ż6 muszę Cl}0CUiu OCiraókYIC widu Z3,“ 
proszeniom . Ż ebym  ja  to  ty lk o  w ie d z ia ła , w 
ja k i sposób m ożna tem u z a ia ilz ić . —  T o ź  to  
n a jp ro s tsza  rzecz! P o ś lij P a n i do a p ti-k i lub  
d io s u e ry i po pudełko p ra w d z iw y c h  F a \ a  m i­
n e ra ln y c h  so d eń sk iih  p asty lek  za  1 K  25 
h a l., a  p rz e k o ra  się P a n i po ich u ż y c ia , ja k  
prędko  p rze z ię b ie ń .e  z n ik n ie . S trze ż  się P a n i 
je d n a k  p rzed  n a ś L d o w n ic tw a m i. 545

Pc  z a m k n ię c iu  n iiia s fu .
K raków , 9 lutego.

Fermenty w śró d  krakowskich rękodzie ln ików .
Dzisiaj w połudn'e odbędzie się w krajowym kra­
kowskim sądzie karnym rozprawa apelacyjna w spra­
n ie  Dłużyński-W olny. Ja k  wiadomo, rozprawa po­
wyższa zikończyła się w sądzie powiatowym wy­
rokiem uwalniającym p. Dłużyńsiciego, oskarżonego 
przez p. Wolnego c obrazę czci.

Z SUil 3ą d 0wej. (O zbrodnię zabójstwa). Dzisiaj 
rozpoczęła się przed krakowskim sądem przysię- 
głycn rozprawa przeciwko 27-letniem u cz«ladniko- 
wl 8zewskiemn Józefowi Kicie, aamit-szkaieiuu w 
Podgórza, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. Dnia 
1 paździerw&a późnym wieczorem napadł on na ulicy 
Mustuwej w Krakowie, na idącego wyrobnika Jó ­
zefa Fiołka i  wbił mu nóż w pierś,

Rozprawie przewodniczy Bf. radca Bądowy dr 
Jasiewicz, oskarża prokurator d r Olsznwski, broni 
dr Bogdaoi.

Gsuarżony do winy się nie poczuwa I tłomaczy 
się stanem  zupełnego opilstwa, w htórym nie w ie­
dział, co czynił, o przebiega zajścia nic n ie  pa­
mięta.

Do rozprawy wezwano kilku światków, między 
innymi 18-letnią Lolę Lipskierównę, córkę właściciela 
szynku „pod Różą“ na Stradomsn, gdzie obwiniony 
zabawiał się w towarzystw ie w dulu krytycznym. 
Świadek ten me chciał żadną m iarą złożyć przy 
sięgi i uniknął tylko dlatego grożącej za to kary, 
ponieważ prokurator 1 obrońca zrzekli się zaprzy­
siężenia tego świadka.

W yrok zapadnie po połodniu.
K radzież  w K ościels p o d górsk im , P ię tnasto ­

letni Stefan K n b i s z t a l ,  dopuścił się wczoraj 
wieczorem w kościele parafialnym w Podgorzu 
trzech kradzieży kieszonkowych. P rzy  ostatniej 
chwyciła go jakaś pani za rękę i przy pomocy p u ­
bliczności oddała w ręce wiadzy. K ubisztala osa­
dzono w aresztach sądowych. “

S praw a ks. przeora  fiejm ana. Z P i o t r k o w a  
donoszą, że przeciwko b. przeorowi klasztoru jasno- 
dórskiego w Częstochowie, O. Euzeoinszowi N e j ­
m a n o w i ,  wytoczono ś l e d z t w o  o r o z t r w o ­
n i e n i e  p i e n i ę d z j  k l  a s z t o  r  n y c b. Docho­
dzenie śledcze prowadzi sędzia śledczy do spraw  
szczególnej wagi.

Kf. tłiSKUp rfusziiiew icz p rzed  sąd em , z  W a r­
szawy donoszą: Podczas wczorajszej rozprawy prze­
ciw ks. biskupowi Ruszkiewiczowi i członkom ka­
pituły o un iew ażn ien i małżeństw maryawickich, 
obrońca P e p ł o w s k i  zgłosił wniosek, aby sąd n- 
zDał się w tej sprawie niekompetentnym. —  Sąd 
wniosek o d r z u c i ł .

S p ra w a  B. R cn ik ie ra . Na wczorajszem posie­
dzeniu sądu zaszedł fak t nieoczekiwany. Dohdan 
br. R o n i k i e r, który, jak  wiadomo, w ciągu pierw­
szego procesu symulował obłęd i zupełnie biernie 
się zachowywał, z m i e n i ł  o b e c n i e  t a k t y k ę  
i p o s t a n o w i ł  m ó w i ć .

W czoraj p r z e z  g o d z i n ę  p r z e s z ł o  m ó w i ł  
p ł y n n i e  w j ę z y k a  r o s y j s k i m ,  używając 
zwrotow raz politycznych, to znowu iionicznyeh, 
wszystko w foru ie grzecznej i z fucontem  prze­
konywującym

Przedmiotem jego wywodów było wykazanie swe­
go „alibi*. Twierdzi on, że w krytycznym  czasie 
od piątku do poniedziałku był w Lublinie i nie 
wydalał się z tego miasta. Mówił dalej o pierw­
szych swoich wrażeniach po przeczytaniu wiado­
mości o zabójstwie szwagra, następnie o pogłoskach 
i posądzeniach, dotyczących jego osoby.

Mówił o swej rozmowie z naczelnikiem wydz.aia 
śled zego, p. Knrnatowskim i swojem aresztowania, 
o sv.oich walkach wewnętrznych. Pobyt w Lubli­
nie opisał szczegółowo, niemal z godziny na godzi­
nę, przytaczając moc szczegółów.
' Po zeznaniach Ronlkfera, których Izba z uwagą 

wysłuchała, przystąpiono do oględzin dowodów rze­
czowych. ,

W; lucii w fa b ry c e  W  L o d z i  w tkalni G e\e- 
ra  powstał wczoraj w y b u c h  k o t ł a  p a r o w e g o .  
Ośmiu robotników p o p a r z o n y c h ;  część fabryki 
zniszczona. —  Szkoły wynoszą .piętnaście tysięcy 
rubli.

O f £ C / ' ę & n e  g f & s ^ i o & j r m e
zw ażają n ietyiao na w ielką wydatność środira spo­
żywczego dia dzieci, lecz także i na to, ażeby dzis 
ci ( obrzt odżywiał i chętnie przez nie był spoży­
wanym. Bardzo wydatnem, to je s t tauiem w nzy' 
cin, jest mączka „ K n f e k e *  —  k tó rą  się podaje 
jako cienką zupę —  łyżkę stołową na »/, I iu a  
wody. Odżywia ona m eiylko dzieci bardzo dobrze, 
lecz zapobiega ta k ie  pedług możności w ystąpieniu 
chorób żołądka i kiszek. 9f

Regina Tbieberg 
Roman Kohane

zaręczeni w lutym 1&12. 
K raków. Kraków

Z o  w z g lę d n  na p o r ę ,  w której zwiększa 
się zapisywanie „01. jecoris aselli*, zwraca się 
uwagę na przetwór Wilhelma Maagera, to jest 
na tran  wątrobiany, ktirem a lekarze przed wszy- 
stkiemi innemi dają pierwszeństwo, gdyz udpo- 
wiada on wszelkim wymagannm tak  co do czy­
stości, jak i usunięcia zeń wszelkich ni 'otrze- 
bnych izęści. — Od roku 1869 doznaje Ma agar 
zupełnego zanfaria ze strony lekarzy 5 dlatego 
jego tran  godzi się polecić. 1639

Br ZySinairtMer
A dw okat kraj. i burm istrz  m. C rżanow a 

Członek Wyaziału Rady pow iatow ei 
, w Chrzanow ie
zm arł dnia 8 lutego 1912, przeżywszy ła t 58.

— o —
r  jt —

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąDi 
w niedzielę dnia I I  lutego 1912 o godzinie 
10-tej przed południem na dworzec kolejowy 
w Cnrzanowio —  zaś obrzęd pogrzebowy, na 
który pozostała w nieutulonym żaln żona z ro­
dziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół i  Zr.o.o-
mvcb, odbędzie się w tym samym dniu w K ra­
kowie o godzinie 12 w południe z dworca ko­

lejowego aa  cmentarz.

Wiedeń. 9 lutego. (G iełda południowa)
M arki 117‘67. Ronta m ajowa 90 70. R enta  toronow a  

węgiertkp 90T 0 A kcye anstr zakł. Kred. obl-ćO . Akeye  
węg. zakł. kred Łtii-ćO i.kcyo  Anglobankn 3 j 6-5 j .  
Akcye Unionbanku 638*— . Akcye BaLkyćkeinu óńń-— . 
Akcye Landerbanlin f 55*— . Akcye kolei państwowych 
f'37'50. Lom bardy 11G*Ż5. Akeye fabryk i broni 815' — . 
Akcye tytoniow e 342*— . A ir iny 913 2i .  RLma .‘d m an y i 
718*50. Akcye praskiego Tow . żelaznego 23 33. L usy 
tureckie 247 bOr Ruble 254-aO. S k o d a  746 — . 4 */, proc. 
Listy zawne Banku galio . d la handlu i przem. — —  do.

Usposobienie spokojne.
herlio 9 lutego, i d  u  soranna.1
Akcye k ro iy t jw a  2D8-— . Tow  dyskontowe 112 26
Usjasoaieaio: silne.

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, 9 lutego.
4-iireoentowa renta rosyjsita a2* i0 t u i . ;  preiuiów ka  

z l e i  roku — *—  rb .; p rtin iów aa i  l to t i  roku — ; 
4’1,-proo. oDligaeyo m. 'Aarssawv t O-fiO; 6. proc. poży- 
oz .tt robyjska i eroissyi 06-—  b.; 5-proc. po/yczKa U
a m iiy ; 37o*b6 ; szlacheckie 3 .:0-— ; 4 ‘ ir -oioo. listy z iem ­
skie 391& rb; 4-proo. lis ty  ziem skie c l  83 ro .; a-proc, 
listy miasta W arszawy 93‘—  rb.: 4 ' l,-p iaceutow c listy  
uTasta W arszawy J8’9'j rb .; 5 piroientowe listy lódr-ne  
9U*85 rub.; lis ty  m iasta Łodzi 333"—  tu b ,; akcye B an­
ku bandł. m . Lodzi 431‘25 rb .; akcye Banku hanaiawe- 
gc warszawsaiego 437-—  rb .; akcye warszawskiego B łu -  
ku handl, VLL em isyi 423*—  rb ., Cukrownie '31)6 50 ib .;  
Siaracnewico zbó’—  rb .; Lilpop 134"—  rb.; Ltudzai 
6b0*— ; B udzki nowe 121*—  rb .; Zawiercie 325-—  rb, 
Żyrardów 269’— rb ., P ntiłów  152 —  rb. 5-proc. r ott- 
io w skie  91'30 rb .: Borno sn-Szwedo 3bu*—  ro .; 4-prc 
uowa ren ta  austryacka 91*05 ; B erlin  46 20

G iełda zbożow a. - 
Bnnanaszf 9 lutego. —  T a ry  zbrżowy, 
f ą ln i c - i  na kwiecień 41*96 do 11*97 ; pszenna n *  naj 

11*66 do . 1*67; pszenica na październ k 11*13 Cc 11*14; 
ćy .. ns- uwiecień 10*63 do 10*0'4; żyto na ■ laźdzerm k  
_ 34 d i  0*35; owies ua kwiecień 10*31 do 10 85 ow ea na  
październik &*88 do o*o9 ; kn ku u d za  na maj b*06 do 
9*07; ku an ru d ia  na lip .ee U * .l  do 9*02; rzepak na „ier- 
pień 15*65 do 15*66 ,

Uferty m ierne, ebęc kapać m ierna, usposobienie silne, 
ta je .

Karmelki
Warszawskie

twarde 
miękkie 
i  nadziewane

I Marmeia&M
c z y s t o - o w o c o w e

poleca
fierwja Mcyjjljs fabryk Matjawsl̂ h (b|só'a i ânaciad)
i .  SiliokTii^kl i Ska,
Teł 2040. (Sp. z ogr. oapow.) TeL 2040,
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Fryzjerka
czesze panie po bardzo przystępnej ce­
nie, miesięcznie i jednorazowo. Marya 
Klęczek, Podgórze, Targow a 6. 1631

R w ie p a r se le
budowlane, z budynkiem parterowym, w Dz. I I ,  
snrzedam lub wydzierżawię. Zgłoszenia pod 
v P a r c e l e *1 poste restante K i a l i ^ w  oka­
zicielowi kw itu inseratowego. 1617 1 5

Sklep Korzenny
z mleczarnia, i trafiką, z powodu zmiany sto­
sunków familijnych z a r a z  do sprzedania. — 
Wiadomość po i L. M. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 1605 1 2

Piątek 9 L u t e g o  1 9 1 9 .

W z o r e m  ś w i a t o w y c h  m i a s t .

zmim
artystyczne! fotografii

A J E L A ?

? iac js< t« p a ń sk ! 2
T e le io a  2 2 0 5 .

99

wykonuje przy św ijtle  e lektr”cznern zdjęcia 
oddzielne, jak  również grupy balowe i kostyu- 
mowo-masl owe od zmroku do godziny 10-ej 
wieczorem, o późniejsze; porze !i tylko na za­
mówienie. Wzorowe wykonan e, nie różniące 
się nic/.cm od dziennych zdjęć. I"’" ” 2 10

J e n y  z n iż o n e .

6 ab. met. 4 k, 6 nart. 8 K.
KoiMfsatyi niemieckiej

udziela młody ( złowiek wykształcony w szko- 
lach niemieckich, zawodu nauczycielskiego. 
Zgłoszenia pod Pewność poste rest. Kraków. 

1246 3 3

Podróżujący
na (Ssłicyę z wykształceniem technicznem, po- 
s .aku je  posady za prowizyę, dyety i koszta 
podróży. Zgłoszenia pod „Reisaingenieur1- poste 
rest. Lwuw, gt. poczta, za okaz. kwiiu. 1622 1 3

li! W WafSZili
poszukuje rep rezen tacy i win w ęgier­
skich  firm  poważnych na Królestwo 
Polskie i Rosyę. Oferty: Hotel Polski, 
Kraków, dla B. N. Niedziela od 10— 12 
osobiście. 1638  i  2

Poszukiwany
fiai .c zydel ub nauczycielka do konwersacyi 
języka włoski jgo. Zgłoszenia z podaniem ceny 
godziny pod J .  W . poste restante K r a k ó w ,  
za okazaniem K w itu  inseratowego. 1623 1 2

P r z y y c  l e  r a j ę  d o  i g z a n u u .4 n a .  
c z y c i o k s h i e g o

z I I I  grupy.
Nowy kurs od marca.

Kraków, Batorego L 7. E. Horoszkie- 
wieżowa. 1492 1 4

Poszukuje
od 1 m arca ew entualnie wcześniej b o n y  
do tro jga  dzieli. Dobra znajomość ję ­
zyka polskiego, szycia 1 ręcznych robót 
wymagana. J .  L l e S e r m a n n ,  O ś w i ę -  
O im , dworzec. 1613 1 2

Zarząd dobr Szczucin
poszukuie zaraz starszego a & jn y k t j  
g o s p o o a r u z a g o ,  kaw alera, z kilkole- 
*;nią p rak tyką, z pięknem pismem i zna­
jomością prow adzenia re jestrów  gospo­
darczych.

Poszukuje również m a g a z y n ie r a !  
starszego, kaw alera, z pięknem wyro- 
bionem pismem —  dla fabryki dachówek 
* cegły.

O ferty  w łasnoręczne z odpisam i św ia­
dectw adresow ać do Z arządu dóbr 
Szczucin.

N iauwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. 1611 1 3

dostarcza tanio jadłodajniom  i restau- 
racyom t a o r y k a  K . T o w a r n i c k i e j
w  tC c ło m y i .  13-21 3 10

W, łiaiski, Sutaice
poszukuje używanej kasy  do m arkow a­
nia ..N ational11. 1477 3 5

Do m
słoneczny, z bramą wjazdową, wielkim ogrodem, 
w ślicznym położeniu, przy plantach, do sprze­
dania. Zgłoszenia ,,Dom“ poste Test. Kraków, 
za okazaniem kw itu inseratowego. 1487 3 3

Akademik
przyjmie jakiekolwiek zajęcie popołudniowe 
W 1. 115 poste restante Kraków. 1521 4 4

Panna
pracująca od kilku lat w jednej z pierwszorzę­
dnych firm w Krakuwie, jako samodzielna siła, 
posiadająca egzamin z lachunkuwo.lci państwo­
wej, poszukuje posady zaraz, ewentualnie obej­
mie kasę. JNa żądanie może złożyć kaucyę. Zgło­
szenia dia Litwinki poste rest. Kraków, gJ poczta.

1529 3 3

D a ^ U #  ■ 1  F T* U^ędników pań-
■ stwowych, autonomi­
cznych. oficerów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy­
cieli 1 straży skarbowej do najmożiiwszej wy­
sokości na 3 0 letnią spłatę załatw ia za kondu­
ktem  i bez informacji w sprawie ubezpieczer ,a 
na życie udziela ust.de lob pisemnie Reprezen- 
tacy „ B c ii  t u c n  V e r e i ń u “  Lwów, ul. Ko­
pernika 28, Ilpiętro. I 0O8 3 11

Apteka
pod „Białym O rłem 11 w Białej, poszu­
kuje a s ^ - r a n t a  l a r m a c y i .  Zgłoszenia 
pod: M. Ganszer, aDtekarz w Białej. 

1481 3 4

\  jak i sposób mogę przyjemnie, 
a zarazem pożyteczn>e spęlzić 
długie zimowe w ieczo ry???????

Ucz 3ię obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Jana 1, 3, I  p.

461 17 O

Eksport naczyń aluminiowych 
i artykułów kuchennych

i Lali « J iara
poszukuje 1618

zdolnych agentów.

Kcstycmy i suKole dnintkle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, starań* 
nie, punktualnie i tanio. * * 999 7  12

K r a k ó w ,  P l a c  W W . ś w i ę t y c h  7 .

H B  3 C i f .  i a ^ S i n a M

Obiady konkurencyjne
z 1 dań po 1 koronie. — Ulica Długa 1 21 
II piętro. s n  9 10 ’

N a r e u m a ty z m
gościec, po trzał (ischias) i łam an.a po­
leca się uśm if-ia  ące nacieranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
“Helu lekarzy ordynowane i ©rzez zna­
komitości uznane Ł in im e n fc L . G au lth e - 
r f a e  CO: p o t U a n  z prawnie zareiestr. 

marką ochronna

n N E R W U L *
chemika d1 a Juliusza ITanzosa. aptekarza 
v- Tarnopoli. ( ena flakonu 80 Ta'. 10 
Jatonow  8 koron, nie licząc ©najmowaniu 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia, lżwa razj dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce ehenrka P r a  J u l iu s z u  T r in z o s a  
w  f a r n o p o iu .  W K ra k c  w ie  w aptece 
W is z r l  sw sk ie g o  i  H e d y k a , .kateż 
w drugueryach P a c h u c k ie g o ,  R e ife r a ,  
W iś n ie w s k ie g o  i  Z o p o th r  Główny 
skład wysyłkowy i adres: 3 r  J u l iu s z  
F ra n z a s ,  T a rn o p o l  N r liO . 41 t> o

W łosy
wyczesann i •  o b c ięć  •  kupuje i •  wyrabia 
•  fryzyer ni. W o l s k a  1  w Krakowie. •  
Wszelkie roboty C zakładowi powierzone wy­
konuj r 9 się um iejętnie i za przystępną 9 
cenę. •  Udziela •  chętnie wskazówki" •  do 

czesania •  i pielęgnowania 9 włosów. 
1318 S 20

M i a d  p s z c z e l n y
prawdziwą czystą  patokę posyłam  za pobraniem  
pocztowcu? w 5 kg. puszkach po 7 kot. 40 hal. 
—raz z op łatą  poczty. ZapnS starczy ty lko  na  
luty — 1\ Stelmach Siemikowci. p. loco. 

1334 8 10

%3b!e kuchenne
i przedpokojowe, E. Plesner
H96 Kruków, Szew ska 21, p a r te r 12 0

w S zk o le  B u ch a lte ry iStonishiaa BirnotoBltzc
w  K ra k o w ie , ul. F lo ry a iis k a  55 , 1. p.

Telefon Nr 2113 
do egzaminu z rachunkowości państwowej,
składanego w c.k. N amiestnictwie i do egza- 
mimi z bLchalteryi kupieckiej pojed. i podw.
składanego w c. k. Akademii handlowej 
734 rozpoczynają się 14 0
d n i a  f O -g o  l u t e g o  1 9 1 2  r o k u .
Ilość P. T. Słuchaczy ^a  każdym kursie 
jest ograniczoną. — Wpisy -przyjmuje

B i u r o  E u c h n l t e r y j u c
w Krakowie, ul. Floryańska 5 5 ,1 p.Tel, 2113
od godz. 9—1 i od 3- 4 po pał. Osobiście 
udziela informacyi kierownik kursu od

3—4 po poł.- poł. T>

L. 133500/1911 1570 2 2

[3 i IS? Ki
poleca najnowsze wydawnictwa:

Chrząszcz T. fio rzeZ nicłw O . Tom I. Część o g o lu a ...........................
Konopnicka M. iiie le iiic a . Wydanie nowe. K 2’RO, w oprawie . .

— P ie ś n i  i p io s e a M . Wydanie nowe. K 2-60, w opr.
Łada J. P r o b o s z c z  z  P r i e s s l a u .......................................................
Ostrowski S. W ielb" r o h .  Powieść na tle 1012 r ...............................
Rodziewicz M. r ® W 3 j t i f .  Powieść współczesna,"uwieńczona na kon­

kursie „Kuryera W arszawskiego11. 'Wydanie aowe z portre­
tem i życiorysem a u t o r k i ..............................................

Shakespearc W . D z ie ła  d r a m a ty c z n e .  Tom I I .......................
— „  ,, Wyd. na lepszym papierze

Sienkiewicz H . F i s i s s a  lam  ł£3XV. Dwie łąki i inne nowele . . 
T e a t r  a m a t o r s k i  N r  2 0 ,  P o m y ł k a  p a n a  Ł a m b l n e t a .  W yda­

nie n o w e ................................................................................................
T e a t r  a m a t o r s k i  r _ r  1 0 3 .  U  s z  z y t i ......................................................
Tetmajer-Rrzerwa K. P o e z y e  I . Wydanie I I I ................................   . •

Koron
6-20
3-60
3-60
3'20
4’—

260 
2 '—  
2’60 
2 T)0

— •80
—•80

2-60

D o  a e b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h . 1251

t a w w i M  ^ v u i /w % v » -  «  a  m m a c

P om ocn ik  h an d low y
lal 24, z działu korzennego przyjmie posadę 
zaraz tylko w większym handlu w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia A. Z. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 1565 2 3

.  !!31 r__
ła jm y  garnitur salonowy z konsolą, pra_ 
wie nowy, umywalnia orzechowa z lu­
strem i marmurem, łóżko orzechowe. — 
Wiadomość: Sobieskiego 7, II p. 1561 2 r>

T o r a m i
Już nadszedł świeży transport ja5* 
kompotowych i deserowych po najniż­
szych cenach od 36 Bal. za l  kg. zwyż 
Poleca Jan Borys, ul .Szew ska 5, filia: 
ul. Jagiellońska 5. (fa.ą 2 7

-  Cztery jr r iin  u l  soiMyth -
dwa lustra  weneckie, stół inkrustow any i dywan, przybyły świeżo do

P u b l ia ie i  h a k  aukcyjne* - R ynek 16 .
1575 2 3

1332 4 0

że niezawodny środek desinfekcyjny 
w każdym domu jest niezbędny. Do 
czyszczenia ran, wrzodów, do wstrzyki­
wania u kobiet, aby zapobiedz zakaże­
niu, do desinfekcyi łóżes chorycn i do 
usunięcia nieprzyjemnej woni i potu 

nóg jes t flaszka

L Y S O F O H
środkiem desinfekcyjnym za najlepszy 
uznanym. Dostać można ze sposobem 
użycia w każdej aptece i drogueryi za 
80 halerzy w oryginalnych flaszkach. 
Lysoformowe mydło toaletowe 1 korona 

za kawałek. 1096 1 ae
1096 3 26 ‘

Pomocnik handlowy
starszy, z działu kolonialnego, z dłuższymi 
świadectwami, ewentualnie jako k ie iw n ik , 
przyjmie posadę w Krakowie lub na prowincyi 
od 15 lutego b. r. Łaskawe zgłoszenia A. W. Z. 
poste rest. Kraków, za okazaniem kw itu ins. 

1566 2 3

Istniejący od lat 75 ciu we Włocławku (gub. W arszawska)

t u

is eggzSfiae&aa
od 1 kwietnia r. b. na dogodnych warunkach. — Bliższych 
informacyi udziela listownie właściciel «f. K a r a s i ń s k i  
w "Warszawie, Miodowa 3. 1509 2 2

ABRICOTINE
FINE ORANGE 

BANANE  
CAOAO 

8082 7 8 MENTIIE

Kie mające sobie 
równych likiery

ę \  K  V  v  itSUHIKS pru 1’AllfSV- .
V  U w ażąń  na nodnis

B b.

Ogłraii! IM .
Celem oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy materyałów z kamienia granito­
wego, porfirowego i bazaltowego dla 
celów drogowych gminy miasta K ra­
kowa na rok L912, odbędzie się w Bu­
downictwie miejskiem oddział B. w biu­
rze drogowem rozprawa za Domooą ofert 
pisemnych i n i a  2 0  l u t e g o  S 9 1 2  p . 
o godzinie 12 w południe,

Wadynm dla każdego gatunku ka­
mienia wynosi 3000 K.

W arunki dostaw przeglądać można 
w rzeczonem binrze w godzinach urzę­
dowych, gdzie też wydawane będą for­
mularze ofertowe.

Oferty wniesione po terminie, lub nie 
sporządzone wtdług wzoru, nie będą 
uwzględnione.

M agistra t tit"1. król. m iasta Krakowa,
dnia 31 stycznia 1912.

Zaw UEcJam ^jn
Szanowną P. T. Publiczność, iż

Pracounia i skład wózków 
dziecięcych i wyrojCw l|9$z?Hars«ich

zo sta ł p-zeniesiony z ulicy S ław kow skiej I. 9  —
na

W  u l l f ą  F ! o r v a * s k g  2 4
1396 gdzie Cukiernia W arszawska. ■ 4 10

Uk o ń c z o n y  s ł u c h a c z  filozofii z m atu ią  
realną, doświadczony korepetytor, przygo­

towuj© do egzaminów szkół realnych z- m ite- 
matyki, fizyki, chemii, geometryi wykreślnej 
Zgłoszenia M. M. 100 poste restante Kraków 

1560 2 3

1

M ® r© is ą !
tygod n iow o  

m ożn a  so b ie  sp ła c a ć  u
S. j£.a*inn

w K rak ow ie, przy  u li­
cy Flory an t k ie  j 1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerski© przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-!etnią gw ararcyą po 
n i . d e . '  n i s k i c h  c c o a c n ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Iio-k»pf Paten t za 1 5  k u r . .  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty H -karatow y za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po i ł  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e i k i e g e  z u p u s n .  790 4 5

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetl, elektr. 
na parterze, do wynajęcia od 1 marca przy 
ul. Krowoderskiej 1. 31. 1542 3 3

m ii
karolik, z doktoratem wiedeńskim i półto: ale- 
tnią praktyką sądową i kancelaryjną, poszukuie 
posady od marca b. r. /g łoszenia pod K. F. 1533 
przyjmuje Adm. „N. lletorm y11. 1533 3 3

P  A 1V i V A  władająca językiem pol- 
ałK lw i™ z*!A  skini i niemieckim w 

słowie i piśmie, p sząca na maszynie, z p ra­
ktyką biurową KZfaka posauy Zgłoezenia przyj­
muje Adm. „N. Reformy11 pod I. S  1534 3 3

Przyisaufę
wszelkie pretensye prawne do wywal­
czenia na rachunek własny. Zgłoszenia 
przyjmuje: Franciszek Miazgowicz, K ra­
ków, ulica Wiffrna 1. 4, I  p. Nr telefo­
nu 2391. 1537 2 10

Z  p o w o l i  stusiapkśw  
fnin̂ ijnycEi

do sprzedania liandel z koncesyami od 18 lat 
prosperujący, wraz z kamienicą, w której się 
znajduje, lub bez, w powiatowem mieście. P i­
semne zgłoszenia pod M e r k u r  przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń T . j  hopcase 
i A. Salomonowej w K rato: e. 1569 3 3

Pracy szuka
gdziekolwiek i na jakichkolwiek w arun­
kach, zdolny, chętny, piszący biegle na wszol 
kich syst. marzy a. gruntowi ą znajomość bu- 
cualteryi, korespondencji, kilkanaście la t pra­
ktyki posiadający. Zgłoszenia H . C . P .  poste 
restante Ż j t w e c .  1573 2 5

Do wynającia
mieszkanie z 3 pokoi i kuchni, z komfortem, 
przy nlicy Krupniczej—Loietańskiej, I  piętro.

Do ulokowania
kwoty 12.600 kor., 20.00C kor. i 30.000 kor. na 
realność w Krakowie lub Podgórzu. Wiadomość 
w kancelaryi adw. Dra W einera, telet. 2153. 

1597 2 2

V?a!isf Z g n iis M
Członków

l|
w Arauowie

odbędzie się w sali Rady Powiatowej
krakowskiej w dniu 18©jo luiego 1312
r o k u  >t & id z in fe  5 -c j  p o  p o łu d n iu .

P o rzą d ek  d zien n y:
1. Odczytanie piotokołu z- ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności 

i zamknięcia rachunków za czas od 
l lipca 1910 do 30 czerwca 1911 r . ;

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej;
5. Wniosek Rady Nadzorczej o iikwi- 

dacyę Centralnego Tow arzystw a han-
tliOWCgO;

6. Wniosek Kady Nadzorczej co do lu- 
zyi Centralnego Towarzystwa han­
dlowego z C h rz e ś c i ja ń s k a  Spółką spo- 
żywczą w Krakowie w nowe Stowa­
r z y s z e n ie  pod firmą: „C entralna 
Spółka spożywcza w Krakowie11.

7. Wnioski członków
P r e z e s  K a d y  K a d z o r c z e j .

S fe k to w ia y  k r z y i  s to f ą c y
z cokołem 

także do zawieszania, w pięknym 
złocistym oronzio wykonany, f i­
gury i hrystusa, N. P. Maryi 
i św. Magdaleny s iy z  porce­
lany wraz z lam pką z barwnego 
szkła,około 53 cm. wyroki, 7 -  K. 
Nr 9713. Z przyrządem muzy­
cznym, grającym 2 Kawałki 10 K, 
Nr 9714. Z 30-godzinnym ze­
garkowym, z barwna tarczą 

fccści słoniowej, najdokładniej 
uregulowanym i obciągniętym, 
z_o-letniem pisemnem poręcze­
niem 10-80 K. Nr 9715. Z przy­

rządem  muzycznym, J  kawałki 
grającym i z 30-godzinnym meohan:zinem ze­
garowym, z barwną tarczą z kości słoniowej 
13-50 K. Niema ry’vkal Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy, w ysyła za zaliczką c. i k 
nadw. uost. M a t łv s  K o n r a d ,  dom wysył­

kowy, Briix, Nr 667 (Czechy).
K atalog główny 4C00 odbitek na żądanie każ- 
uemu za darmo opłacony. 920 2 3

R e p e t i to r in m  p r a w a  
r z y m s k ie g o

w  fe rm ie  pytań i odpowie* z i według naj­
nowszych podręczników i wykładów uniwersy- 
teckicn d la  k a r .d y d a tó w  e e jra ta in u  pra- 
w no-h ij= to r. i  r y g a r y z a a fó w , opracown 
B. Andrzejowski, Tarnopol 1911. G eiia z p rz e ­
s y łk a  3 k . Sprzedaje H. R o k t i j k i ,  W iea , 

WShriŁgerśtr. K, 164 SB. t8. Im
szę zanotować adres. Zaliczka drożej. 1474 2 6

Proszę sorób&wzć
biszkoptów krakowskich (t. zw. albertów), któ­
re wyrabia w pięcia gatuakpcli t. j. Kordyianki, 
Chochliki, Wawelki i Waniliowe, fabryka czeko­
lady. herbatników i albertów A . P i a s e c k i  
W K r a k o w i e ,  a każdy przekona się, że są 
przewyhorne i duorocią i smakiem przewyższają 
tego rodzaju wyrób zagraniczny. . 216 15 0

Htat fe rm u *
pianin1 
oraz wypożyrzalnia 

2YGMUWTĄ RABY
U r a n ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 13

poleca najlepsze instrumenta Braci Stingl 
. kilku innych firm Fort. używane- kró­
tkie zawsze na składzie. 251 18 o

pierwszorzędne marki francuskie: 
K c u w t“ C l i e q i i o t  P o n s a r d i n  w trzech od- 

dmianach.
G . H .  A b  u m i l i  : dwu odmianach 
A b o e t  &  C h a n d o n  w czierech odmianach 
Ł . f S o e d e e e p  . , C r i s t a l - { ; h a m p a g n e “  
l\-> u u n e r y  £ G r e n o  
D e l b e e k  &  C o . w czterech odmianach

włoskie:
„V ino d ’Asti Abos<cato“

austryackie:

R e f o s k o  czerwone
poleca

A .
c. k. dostawca dworów 5 
K  r  a f t  ó w .

Ka prowincyę wysyłam bezwłocznie w skrzyn­
kach po 2, 4, 6 i 12 flaszek. 1516 2 6

P oszu ku j©
na długoletnią dzierżawę parterowego lokalu, 
dającego się przerobić nawyboką i około22/12 m. 
rozmiaru salę. Zgłoszenia: Nowakowi ,i, ulico 
Szpitalna 24. 1607 2 6

Sklep towarów
bławatnych, galan tery jnycl, płótna, szyrtyngów, 
gotowej bielizn,/ męskiej damskiej i dziecięcej, 
wartości 20.000 K, w Limanowej w Rynku 
Nr 15, jest do sprzedania. Przy odbiorze sklepu 
trzeba złożyć połowę tej eony. Zgłoszenia: Jo­
nasz i Ernestyna Langer, Limanowa, ltiu l 2 2

tóenaź urzędnicza
w m ie jsco w o śc i w p o b liżu  K ra k o w a  po 
s z u k u je  od  1 m a rc a  b . r . sam o d z ie ln e j 
kucharki. Z g ło sz e n ia  ty lk o  lis to w n e  
przyjmuje Administracya „N. Reformy0 
p o d  1 5 8 8 .  - 1588 2 a

L, 133498/911
'  ~B. b. i

1571 2 3

im i IM .
Celem oddani;? - w przedsiębiorst wo 

dostawy furmanek na r. 1912 dla ro­
bót drogowych Bmjowmctwa miejskiego 
i potrzeb miejskiej fabryki wyrobów 
betonowych w Krakowie, odbędzie się 
w biurze drogowem Budownictwa m. 
oddz. b. rozprawa za pomocą ofert pi­
semnych d n i a  2 0  l u i e g o  1 9 1 2  r .
o godzinie 12 w południe -   -

Wadynm wynos: 200 K.
W arunki dostawy przeglądać można 

w rzeczonem biurze, gdzie też wyda­
wane oędą formularze ofertowe.

Oferty wniesione po teiminie lub nie- 
sporządzone według wzoru, nie będą
uwzględnione.
M agistra t sto i. król. m iasta Krakowa

dnia 31 stycznia 1912.

K 6 5 0 .0 0 0
tytułem głównych wygranych

11 ciągnień na rok 11
n astręczają w całej A ustry i do obie­
gu zdolne i każdego czasu podług kur­

su  odsprzedać sie dajaco

4 papiery kra* 4
kupon gry a - s t i , losu ziemskiego e- 

misy. i r. 1880 
Lou Bazylika. 1160 3 5
Serbski państw, los tytoniowy.
Los Jó;sziv „Dobrego serca11.

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia
15 lutego i 1 m arca  1912 r.
W szystkie czte r/ papiery razem 

za gotówkę K 178*75 lub tylko na

S 4  ra ty  miesięcz. po K  3 ‘8 5
z li&tTcliiniastowem  prawem  do w y ­

granej.
W ykaz ciągn ień  za darmo. 

W in d cń sL ie  lo sy  u b o g ic h  po 1 K  
(R ów na w ygrana 20.00U K złotem  

dnia 20 lu tego  1912.
Trzy losy tylko K 2‘75 opłacone.
Dom bankowy i Kantor wymiany

WTT© SPITZ, W iedeń,
1., lru  ty łku  < * '
ł*4 P “ Róg Gonzagagasse

P o l e c a m y  o r j  gr. K A L O S Z '®
Również npraszmny Szanowną Publiczność nasze ^  B iĘ 1""”  y*"'
wystawy łaskawie oglądnąć, ażeby się o na-
szych niskich cenach przekonać.

j a - a *  ^  o c d i n s i . o l i . 1

Spółka kornandyt. w Ityn ek  g l. 14 .
Zastępca L. Steigier.   NajwięKszy wybór
obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego.

Z D ru k am i L ite ra ck ie j w K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10. R ią d c a  d ru k a rn i L. K. Górski.


